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Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
w tekście i nadesłane 


W pumerach świątecznych i nie” 
Gzielnych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nistracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiazuje 
łuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmlany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


SosTrWiEC: Arin 


Sobota 17 października 1925 roku. 


Dziennik polityczny, społeczty, gospodarczy i literaski, 
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WYDAWCA: „karier Zachodni” S. A. 


Ustawa 0 pracy najemnej 


pracowników umysłowych. 
WARSZAWA 16X (Pat) W Mini- 
sterium pracy | oołeki sno!ecznej odhvła 
się 14 b. m druga m'ędzyministerialna | 


Sejm zbierze się we wtorek. 


Konferencje p. Korfantego z Witosem. — Niesoramienie no- 
m.ędzy ks. Adamskim a p. Korfantym. — Ustąsienie red. 


Id konferencia w sprawle projektu ustawy A 
ma- ^ pracy najemnei pracowników umysło- SmogorzewSKiego. 

Na wych. Podczas obrad uzgodniono zaktes wiej Ą 

—- dzialania ustawy, poczem wyznaczono WARSZAWA, 1610 (Tel. wł.) Niewiadomo jeszcze, z czem przy- 


termin nastepnych konferencii, które od- | Najważniejszem wydarzeniem dnia 


hywać się będą co tydzień w celu szyb- 


wczorajszego jest zwołanie na wtorek 


z! szego uzgodnienia projektu ł wniesienia | przyszłego tygodnia posiedzenia Sej- 
ru na Radę Ministrów. mu. Na porządku dzienaym obrad 
aw a ka posiedzenia wtorkowego znajduje się 
fa Wstrzymanie redukcii pięć a A Paiste u- 
irá staw sanacyjnych i ustawy o Tymcza- 
es- urzędników. sowej Rd T 

WARSZAWA, 1610 (A W. Decyzja <woiania Sejmu nastapi- 
Wakutek Inicjstywy szerokich warstw | ją niewatniiwie pod wplywem wiado 

m | urzędniczych w kierunku uproszcze- | mnści nadchodzących z I.acarno. 
kac nia pracy w urzędach państwowych W ciąeu piątku przyszła wiada 
Ver- komisarz oszczędnościawy wstrzymał | moáć, jakoby w czwartek wieczorem 


redukcję peraapeln. Na ty 


ns konferenc'| między Chamberlatnem 
cjach opiera 


dem, Vanderveldem oraz Stre- 
annem i Lutherem, która to kon- 
ja trwała do północy. wyłoniły 
e trudności, Pa wyjściu z tej 
Briand oświadczył „je- 
steśmy gotowi”. 
"mieckich twierdzą, 89 nx kon- 
ch te| omawiano postuaty iol- 
Niemiec. Polska mianowicie do 
gala się stanowcza gwaraocy| ula 
nich pranie zachodnich. Na konte- 
encii prawników ekspert niemiecki 
dr. Gans mial Polsce udzielić niedwu- 
znacznej adpowiedzi w tej sprawie. 
le i delegacja czechoslowacka po- 
awnie wysunęła żądanie gwarancji 
rytorjainej, jakkolwiek uczyniua to 
zupełnie niezależnie od Polski. 
Ostatnie wiadomości, jakje tu da- 
szlv, pochodzą z godz Il-e| zrana w 
piątek, Trudności jeszcze nie zastały 
usunięte. Niemcy zażądali instrukcyj 
z Berlina, Projekt umowy arbitraża: 
wej polsko-niemieckiej nie został za- 
twie dzany przez Stresemanna. 
| Mimo ta prasa twierdzi, że w s0- 
| bo! tępi rozjazd ralnistrów M in. 
minister Skrzyúski ma wyjechać w 
sobotę popołudniu przez Berlin, aby 
zdążyć na wtorkowe posiedzenie Sej- 
środę pakt bezpieczeństwa 
być opublikowany we wazystkich 
stolicach. 


publicznych 
7e mor'ercą je! 
zatrudniony u 
*lercę zatrzyman: 
ieziano przy mim 
banknaty, oraz teczkę 


WARSZAWA, I6X ( 
%stało tutaj towarzystwo 
Kranicznega "Polsketecay] 
facja handiowa*. Zadanie! k 
lwa będzie rozwój ati ów h 
dlowych między Polita an ow 
M). Na czele towarzystwa stoją 
Benzef, Bielski, Dalde, Falewicz, 
lans i Iani. 


Piorun 
uderzył w samolot. 
WARSZAWA, 16 X (A.W.) Pod- 


Czas wczorajazej nawałnicy śnieżnej 
W samolot na linji Praga: Warszawa, 
Szybujący nad Częstochową, „uderzył 
lorun. Piorun nie wyrządzij samolo- 
lowi większej szkody, tak, 2e mógł 
Alę on dostać do Wa y, dzin 


LWOW, 1610. (Teil. wł.) Postępo- 


Przekonana się, że iskra elektryczna , wanie dowodowe w procesie o zamach 
obijła otwór w skrzydle aparatu. na Piezydenia Rzeczypospolitej jest w 
> pelnym toku, Bardzo charakterystyczne 


są zeznania aplikanta sądowego dr. Fe- 
lksa Lewickiego, który również w kry- 
tycznym momencie zuajdował się na 
miejscu zamachu. Dr, Lewicki twierdzi 
również, że w chwili, kiedy padła bom- 
ba, Steiger był pierwszym, który zaczął 
uciekać z miejsca wypadku, krzycząc 
Że specjalnym naciskiem podkreślili św. 
Lewicki, że Steiger był Śmiertelnie bla- 
dy. Lewicki rzucił się nalychmiasi w po- 
goń za uciekającym. Dupad:szy go w 
bramie, posłyszał głosy kobiece, wołają- 


sterjnm kolei prostuje. 


ISZAWA, 16X (Pat) Wobec 
iadomości i pogłosek, jakie 
w prasie © rzekomych za- 
du polskiego wydzierżawienia 
wowych zagranicznemu kon- 
pertraktacjach, prowadzonych 
mi zagranicznymi w tej spra- 
wg sterjum kolei komunikuje, że 
Jadorności le są pozbawione wszelkiej 
wy. 


W ko-l 


jedzie minister Skrzyński. 

Niewiadomo również, jak się po- 
toczą rokowania w sprawie pożyczki 
zagranicznej  Mioisterjum skarbu o- 
głosiło wczoraj komunikat, w którym 
stwierdza, że informacje niektórych 
piam o rzekomych pertraktacjach rzą- 
du polskiego z grupą Rothschilda nie 
pochodzą ze źródeł  urzęda- 
wych i nie odpowiadają istotnemu 
stanowi rzeczy Niemniej jednak od 
siehie dodamy, że rokowania te jstnie- 
ią i źe są na dobrej drodze. 

ten sposóh panujący nastrój 
cechuje przedewszystkiem wyczeki. 
wanie Niewiadomo bowiem zupełnie, 
jek wypadki ułoźą się we wtorek 
, Niektóre stronnictwa dotychczas 
nie powzięły decydulacych uchwał. 
Powszechną uwagę kół politycznych 
zwracają rozmowy, prowadzone przez 
posła Korfantego z posłem Witosem. 
Po kuluarach błąkała się wczoraj po- 
głoska, jakoby wymienieni politycy 
wysuwali posla Skulskłego na przy- 
szłego premjera. Posel Leopold Skol- 
ski należy w chwili abecnej do PSL 
Korfanty, jak mówią pogłoski grawi- 
tuje obecnie agromnie da ludowców 
i radby z swoimi zwolennikami przejść 
ad chadecji da grupy Witosa. 

Nieporozumienia pomiędzy sena- 
torem Adamskitn a poslem Korfan- 
tym znacznie się powiększyły, tak, że 
Karfaoty wolałby raczej znaleźć inne 
środowisko. Niewiadomo jednak, czy 
i Witas życzyłby sobie posiadać w 
klubie posła Korfantego. 

Ubacznie należy zaznaczyć, że 
wczoraj dotychczasowy kierawnik po- 
lityczny wydawnictwa p. Korfantego 
„Rzeczypospolitej”, p. Kazimierz Smo- 
garzewski wystąpił z te| redakcji, nie 
mogąc się pogodzić z metodami pu- 
blicystycznemi i kierunkiem politycz- 
nym, uprawianemi przez p. Korfan: 
tego. 


Broces o zamach na Prezydenta Rzplilej 


Dalsze zeznania świadków. 


ce w aironę Stelgera: „oto sprawca za- 
machu“. Swiadka tego obrońcy wzięli w 
krzyżowy ogień pytań, chcąc za wszelką 
cenę osłabić jego zeznania, obciążające 
oskarżanego Steigera, Lewicki siadowczo 
Jednak stwierdził, że rozpoznaje w Stel- 
gerze tego, który zaczął pierwszy ucie- 
kać z miejsca wypadku. 

Następny Świadek architekt Ulam 
widocznie usiłował odciążyć Stelgera 
podając szczegóły. których wiarogadność 
nie da się żadną miarą sprawdzić. Ulam 
by! świadkiem zajścia z balkonu pew- 
nej kawiarni na l-szem piętrze nad miej- 
scem, gdzie dokodano zamachu. Widział 
lak bomba została rzucona'z jezdni, pod- 


m_n EO Z O O, WO A 


Cena numeru ł5 groszy. 


Adres dla listów | depesz : 
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Z odnuszeniem miesięcznie: 
zi, 
W Zagłębiu po za Sosdowcem, Bę- 
dzinem i Dąbrowa: gł. 3 
Z przesyłką nocztową 
zk 
Zagranicą 4 ab, 
O muzea "R wiz: PTA 
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Redaktor: Tadegsz Unioła. 


Czas gdy Steiger mial rzekoma stag na 
chodniku W towarzystwie, w  ktgrem 
tnzprawiano o zamachu słyszał, fąę uie“ 
jaka Francosowa twierdziła, ze widziała 
męłczyznę. ubranego w bronzowy płaszcz 
i czaenv kanelusz który rzucił bombę. 
Ktoś inny z towarzystwa jednak widział 
innego mężczyznę, innego wzrostu aniże* 
li ien w płaszczu. Świadek żali się, że 
gdy swoje przypuszczenia wyjawiał w% 
bec "rowadzacego śledztwa podinapek= 
tora Łukomskiego, ten zignorował jego 
żeznania i wcale tymi szczegółami się 
nie zainteresował, Świadek stwierdził 
również, jasoby był mimowalnym świad= 
kiem lego, jak organa śledcze wpływalv 
na zeznania świadków obciążających 
Stelęera zwłaszcza św. Pasternakóway. 
W końcu świadek przyzna!, że widzial 
Steigera uciekającego, ale nie mógł ga 
obserwować. 

Zeznania służącej Marjl Majstrug 
mie zawierały żadnych nowych danych i 
ciekawszych: momentów. 

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła stę 
2 nieznacźńem opóźnieniem, ponieważ 
trybunał obradował nad wnioskami obr 
ny | prokuratora. W sprawie tej ola po- 
wzięło żadnych postanowień Przypu= 
szczają, że decyzja nastąpi jutro, Jak 
wiadomo, chodzi o powołanie skazanego 
za kłamstwa przed sądem Mykletyna, 
który miałby dowieść, że zamachu da= 
konal Pańczyszyn, członek terorystyczne| 
organizacji ukraińskiej. 


Zaginięc e posła litewskiego 
w Rosji. 


WARSZAWA, 1610 (Tel. wł.) 
Że źródeł sowieckich donoszą, ża 
kurjer rządu luewaskiego, jadący pa- 
ciągiem z Siebieża da Moskwy w 
drodze zaginął, pozostawiając swój 
bagaż. Bagaż oddano poselatwu litew= 
skiemu w Moskwie, a za kurjerem 
wszczęto poszukiwania. 


Auijsncje u premiera, 


WARSZAWA, 1610 (Tel: wh) 
Wczoraj p. premjer przyjął delegacją 
robotaiczą z Bielska na Śląsku Cie- 
szyńskim, prowadzoną przez posła 
Kozłowskiego. Delegacja przedatawi- 
ła premjerowi sprawę Domu Polskie. 
go w Bielskn i ogólne atosunki tam. 
tejsze 


Bilans Banku Polskiego. 


WARSZAWA, 16-10. (Tel wł.) 
Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
dekadę października wykazuje nezna- 
czne zwiększenie się zapasu złota o 
65,000 do 32 miljonów zł. Zapas wa- 
łut i dewiz zagranicznych zmniejszył 
się a 8 miljonów złatych. Bank polaki 
przywrócił prawie wszyatkie kredyty 
w grantcach, ustalonych przed wpro- 
wadzeniem reatrykcyj kredytowych, 
Kredyty nie zostały wyzyskane, Por- 
tiel wekslawy zmniejszył się o 5 mi- 
ljonów złotych, ca należy przypisać 
brakowi odpowiedniego materjału 
wetslowego. Bank Polski przyjął od 
skarbu państwa za 8 miijanów zła 
tych biłanu ı monet arebrnych. Obieg 
banknotów natomiast zmniejszył się o 
15 milj. zł. 


JANN 
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PRZEGLAD PRASY 


Metropolis Analtabsoeja. 


Feljetonista „Rzeczypospolitej“ 
wierdzi, ze w blisko miljonowem 
mieście, stolicy wielkiego państwa w 
Warazawie nakład codziennej prasy 
yje przenosi 80000 egzemplarzy 
Twierdzenie to daje p. Nowaczyńakie- 
nu okazję do przytoczenia w „Kurje- 
rza Poznańskim” wysoce interesują- 
cych danych, co do rozwoju pism za- 
granicą: 

W Sowieckiej Rosjt cenzura cięż- 
ka, harbarzyństwz mac, a jednak? 
„Izwieatja* biją 500,000, „Prawda“ 
420000, „Ekonomiczeskaja Zizń" 
40,000, wojskowe piamo „Krasnaja 
Zwiezda” (redaguje Polak, |abloń- 
mii)n25,000, brukowa „Wieczernaja 
Moskwa" 222,500, „Trud“, organ 
związków zawodowych 45,000, w 
Petrogradzie „Izwiestja" tamtejsze 
200,000,  „Leningradzka Prawda“ 
131,000 Zapewne, że państwo bar- 
dzo wielkie, ludności znacznie wię- 
cej, ala pono analfabetyzm większy, 
zniszczenie, upadek, „Właś' ćmy". 
Ato Jakże ta pogodzić tę „potęgę 
cłemnoty* bolszewickiej z tym o- 
mal półtora miljonem egzemplarzy 
*odziennej prasy perjodycznej, pod- 
śczadń gdy w stolicy Polski upadły 
nakłady do sumarycznej cytry 80 
tyaięcylii? 

Git doszło |uż do tego, że sto- 
Hea „przedmarza cywilizacji" mniej 
czyta gazet od Odessy? 1 to dzi- 
aiejszej boluzewickiej Odessy? 

A sasiad z lewej? Burzuazyjna 
Czechosłowacja? Czy Warszawa 
wia, że w Czechach na jednego mie- 
szkańca przypada statystycznie | 
1 pół pisma codziennego? Jakby ta 
atatystyka wypadła u naa? Prze- 
cież tam są prawincjonalne pisma, 
bijące da 80000 1 więcej? A cyfra 
abywateli puństwa cztery razy 
mniejsza, a wielkie mniejszości na- 
rodowe mają swoją bogatą prasę 
niamiecką, słowacką, węgierską. 

A oto cyfcy malej więcej: „Na- 
rodni Poltyka* codziennie sama 

adna bija przeszła 80 000, t |. ty- 
je, ile cała warazawska polaka pra- 
ga w aumie: w miedzielę, święta, 
uraczystości narodowa „Narodni 
Pelityka* do 300.000] „Narodni Li- 
aty” 40.000, „Prawo Lidu“ 60 000, 
„Ceskie Slowo" 40 000, „Lidowe No- 
winy“ 30000, „Tribuna 12000, 
„Venkow” 30.000 etc. etc. 

Cadzienne komunistyczne „Rude 
Prawo" do 15000, a istnieją tygo. 
dniki czysto polityczne („Pritom- 
nost“), bijące do 15 0001 I to wszy- 
atko idzie do rdzennych Czechów, 
których w sumie jest ściśle 6 mil- 
jonów czterysta tysięcy... 

Zestawiając jeszcze inną statysty- 
kę — Londyn konsumuje dziennie 
10 miljonów egzemplarzy lokalnych 
gazet, Paryż 6 I pół, Berlin 4, Bu- 
dapeszt 3 l pół, Rzym 3, Wiedeń 2, 
Muskwa 1 i pół, Bruksela 1. Potem 
idą proporcjonalnie stolice mniej- 
szych, małych t bałtyckich, bałkań- 
skich państw i państewek. 

Potem w Polsce pod względem 
czytelnictwa gazet pierwsza idzie 
Wielkopolska, 

Potem długo, długo nic. 

Parem nawet Kraków! Nawet Rra- 
ków! Słyszycie? 

A potem dopiero Warszawa | 
„maly Paryż”, stolica, „przedmurze 
cywilizacji"! 

Hań6a: Hańbal Hańbat 

Surowego sądu p. Nowaczyńskie- 
ga o „małym Paryżu”, o „Metropolis 
Anaitabeocji* nia można ograniczyć 
tylko do Warszawy,  Analtabetyzm 
kwitnie jeszcze bujniej ns prowincji 
My coś o tem wiemy. 
rea 
eee "| ë 


Macdozald w Wiednin. 


WIEDEN, 16.10, (Fat) Macdonald 
przybył dzisiaj w towarzystwie lorda 
Aruolda. Byly premjer złożył wizytę 
kancierzowi Ramkówi 1 ministrowi 
Mataji. Kanclerz wydał na cześć Mac- 
donsida obiad, w którym wzięł rów- 
nież udział Mataja. Mucdonaid zatrzy- 
ma sią w Wiedniu parę dni, 


Konierencja 


ISKRA" — schnła 17 nafdziernika 1025 roku. 


w Locarno. 


Obrady rzeczoznawców polskich i niemieckich. 


LOCARNO. 1810 (Tel. w.) W 
ciągu dzisiejszego praedoołudnia konty- 
nuowace były obrady w sprawie wachod 
nich traktatów arbitrasowych, przede- 
wszystkiem zaś zwracają uwagę obrady 
rzeczoznawców polskien 1 niemieckich 
Omawiających strykturę umowy arDitraża 
wej, która ma być zawarta pomiędzy 
Polską a Niemcam!- 

Nadto pomiędzy fłównymi delegata- 
ml toczyła sę przy współudziałe mini 
stra Skrzyńskiega dyskusja nad Iormuią, 
która dotyczy Sprawy traktatów arbitra- 
żowych na wschodzie. Eurody, a która 
ma być przyjęta do głównego paktu reń 
skiego. 

Wedlug poufnych informacii z do 
brze zorientowany. h «kół, Niemcy nada: 
wzbraniają się uznać farmulę, «tára zm i 
szalaby ich do wyraź jego ośw'adczea! 
że zobowiązują się da poszanowania 
wszelkich granic i do nieprowadzenia 
kroków zaczepnych przeciw żadaym g'a 
nicom ustalonym przez traklat Wersalsk 
Z drugiej strony i minister Skrzyński 
trwa zdecydowanie ma stanowisku, że 
pakt niewyrażający poszanowania dla o- 
becnych granic Polski, poddający sotawę 
granie Polski jakiejxolwiex dyskusji, jest 
dla Polski poprostu nie do przyjęcia. 


W tej trudnej sytuacji wysiłki rtze- 
czoznawców skierowane są ku zaalezie = 
alu komarom sowej fir nuly, którą też [a- 
kaby ostatecznie ustalili Aczkolwiek a 
iej treści brak dotychczas oficialtych 
wiadomości, to jednak przedostalv się 
ma zawnąlrz informacie, wedlug których 
formula ta ma golegać na tem łe Nien- 
cy zobuwiązuią się da ogólnego stwler- 
dzenia, lf będą szanowały wszystkie 
istatejące (raktaty, oraz ustalony orzec nie 
status w Eyraple. Szczegółowa zobo- 
wiązanie tego rodzaju w stosunku do 
Polaci delegacia niemiecka kategorycznie 
odrzuca, uzasadnialąc to wząlądani na 
obecną gyluacię palityczną w Nie n:zech. 

Qrmu!ta raeczożnaw Ów zostala da- 
rĘCZODa wszystkim ministron celem wy- 
damia ostatecznej opiail. Ds tej pory 
ednak niewiadom> jakie stanowisko za- 
ieli paszczególa' ministeowia | czy fr- 
mula ta zostadie przez wszystkich osta- 
tec „nie zaakceptowana. 

W póznych gaizinach wleczorowych 
rozeszly się wiadomości, jakby mial- 
ater Swrzyński zasadałcza wyraził Swą 
<godą aa tę komgron sowa far malg. Mi- 
wią natom ast, że ze strony S'resemanaa 
Czyniane są w dalszym ciągu poważne 

| trudności. 


Optymistyczne nastroje. 


LOCARNO, 1610, (fel. wi.) Dile- 
gacie aop'elska I francuską dzisiaj przed 
poludaiem czyniły w dalszym ciągu usije 
ne starania w kieruncu doprowadzenia 
do ostateczaego porozumienia w sorawie 
trakiatów  mrbitrażowych.  Wymveaione 
delegacje prowadziły dłuższe kunłerencje 
celem wyjaśnienia lstdieiących jeszcee 
sporaych kwestji, Zwłaszcza rzeCŁOŁNaw- 
cy obydwu państw okażywali duża ini- 
Clatywy. To też wkolach zoliżoaych d3 
delegacji państw sprzymierzonycn isfuie+ 
le pełna nadzieja, że ustalona przeż faes 


czoznawców farimala zostanie przez dza 
legatów qlównych ostatecenie przyjęta- 
| doprowadzi da panyślaeqa zaxo1cte- 
nia obrad «oafarench lacarasńs<lej. Dia 
uzasadnienia tego optym ni przylace4 
się przewałaje tao arqunzai, Ż4 w 9- 
bscaem stadium konferencji tadaa z d2- 
legatów nie matby odwagi wziąć na 
lenie odpowiedzialność za wywołanie 
trudności, które moglyby  przexreślić 
wszyiikie dotychczasowa wyniki pra: 
ko nferencji. 


Minister Skrzyński i p. Benesz. 


LOCARNO, 16 10. (Tel. wł.) W ko- 
łach zbliżucych do delegacji czechosło- 
wackiej oświadcza się dzisiaj, że roko- 
wania niemiecko-czechosiowackie wsJra- 
wie traktatu arbitrażowego są już oa u- 
kończeniu. Do opracowania pązostay 
przeważale tylko redakcyjne paprawśi. 

jako fakt charakterystyczny pod<re* 
ślają, że w oslaluich kodziuach daje się 
zauważyć Częstsze występawauie d-ra Bz- 


nesza z ministren NSuczyńszim. Ta zm'a: 
na w dxtychczasowem staaowiscu dzle* 
gacii czechosłowackiej, mitywawaaa jast 
tem. że Czesi, zalnteresowani w ogólnej 
formuje w sprawie graaic wschudarch, 
mad którą roepaeczi a się dyskusja, chele- 
łyby w odpawiedaln mom:acie scarey- 
stać z pośredolciwa miaistea Serey- 
skKieg0. 


' Wschodnie traktaty arbitrażowe. 


LOCARNO 16.10. (Tel. wł) W go- 
dzinach wieczoraych mówiono tu, że po- 
rozumienie w sprawie wschodnich trak- 
tatów arbitrażowych zosta- 
lo zasadnicza os l ąqgnięte, Po- 
zostały do opracowania sprawy dalsze, 
co do których istnieć mają mn'ejsze, da- 
ące się pogodzić różnice poglądów. 
Sprawa ustalenia gszczególów tractatu 
arbitrażowego pulsko- niemieckiego mia- 


Konferencje 


LOCARNO, 1610. Mussolini od- 
ułużazą konterencję z 
i Briandem, ktorzy 


był dzisia] 
Chamoeriainem 
poinformowali go szczegółowo o wy- 
mikach dotychczasowych prac konie- 
rencji. 


łaby zostać cawilowo odraczana. S3rawa 
ta zostałaby zalatwiona na później: 
szej koufźreacji. 

Jutro w  godziaach przedpałudaia = 
wych ma się odayć pleaarae pasiedze = 
nie, ma którem ma nastąsić osateczn a 
porozumienie we wszystkich Kwestjach . 


tego w mieśłychaaem napręłemu. 


| Nalbliższych gudzin oczewsią tu wooec 


Mussoliniego. 


Niezwykie żywe komentarze tu. 
tejszych kół polityczaych wywołała 
dzisiejsza wizyta ministra Skrzyń- 
kiego u Mussaliniego, która zamie- 

| nila się w bardza długą konferencję" 


iraly Ralj Klej Lig Lil.-ar. 


WARSZAWA, 16X. (Tel wł) — 
Wczoraj rozpoczęły się oprady na- 
czelnej rady Związzu luiowa-naro- 
dawega. Na porządku dziennym znaj- 
dują się reteraty posła Głąbińskiega 
Q sytuacji politycznej, posia Stanisz- 
kisa o relarmie rolnaj, posła Koziczie- 
ga © polityce zagranicznej, posła Ry- 


barakiego o aprawach gospodarczych, 
tudzież sprawy arganizacyjnpe. W nie 
dzielę obradować będzie konierencja 
krajowa Związku ludowo-naradowe- 
go, którą zagai Romaa Dmowski i 
zobrazuje trzydziestolecie ruchu 
| wszechpolskiego. 


Go zarzucają ministrom pruskim. 


BEŚLIN, lo X rat) Na dzis.ej- 
szem posiedzeniu Landtagu pruskie- 
go doszło da zuńścia. Kiady miana- 
wicie posel naćjonaliatyczny Gieneler 


| w toku swego p -cmów,coią oświad- 
czył, że ministra Hirtalefera w atanie 
pijanym z 2 prostytutkami upotkana 
na Maria Hilterstrasse w 1ednin, 


Ne. 237, 


powstala na lewicy i w centrum 0' 
krapna wrzawa, tak, że mówca ma: 
siał przerwać awają mowę, która gló 
wnie była skierowana przeciwka Se 
veringowi. Mialster Hirtsiefer oświad- 
czył wiród oklasków lewicy i wiel- 
kiej wrzawy na prawicy, że twierdze- 
nia posła Gieselera są bozczelnem 
kłamstwsm | oszczerstwem. 


Dziennikarze czechosłowatcy. 


WARSZAWA, 1610 (TeL wł.) 
Prajektowana wycieczka dziennikarzy 
czechosłowackich do Polaki została 
odłożona do wiosny przyszłego roku, 
w jesieni bowiem byłoby trudno 
zrealizować wycieczkę ze względu na 
zbliżające się wybory do obydwu 
czechosłowackich izb ustawadaw. 
czych. 


Rzczjznawcy Ligi Narodów 
w bilańsku, 


GDANSK, 16 10. (Pat). Wczoraj 
popołudniu przybył do Gdańska ko- 
manadar własziej marynarki wojennej 
hr. Gravino i Ramacci, mianowani 
przez Ligę Narodów rzeczoznawcy w 
sprawie rozgraniczenia ternnów dla 
polskich magazynów amunicyjnych 
na Waaterplatte, 


Etscesy komunistyczne 
w Bertnie, 


BERLIN, 16X (Pat) Między u- 
czestnikami zgromadzenia komuni- 
atycznego a policją doszlo do zajścia. 
Kamuo'ści obrzucili policję kamienia- 
mi, tak, że policja zmuszona była dać 
a, przyczem jeden robotnik i je- 
den z policjantów zostali ranni. 


Konterencja mniejszości 


w Genewie. 


GENEWA, 16-10 (Pat) Między: 
narodowa konferencja mniejszości na- 
owych przyjęła rezolucją Wilfana 

lańskiego posła do parlamentu 


ego) ającą aig ażeby w 
państwach europajskich, w któryca 
granicach, żyją inoe narodawe grupy 
etniczne, każda grupa narodowa oyla 
uprawniana do rozwijania I pielęgno- 
wania awej narodowości w własnym 
jawnym i ugosnym przez prawo 
związku. 


Echa śląskie. 


Kościół widownią zamachu 
samobójczego 


Katowice, 16 10, (Tel.) Dziś okoła 
godz. B rano odebrał sobie życie męż- 
Czyzna nieznanego Bazwiś<a, |ICZĄCY OKO- 
ła 22 lat. Denat przeciąj brzytwą arterje 
lewej ręśi. Bezprzytomoeśgu w stanie beze 
nadziejnym odwieziona do szpitaia. Ko- 
ściół natychmiast po wypadku zamknięta, 


Pogrzeb Ś p dr Bocheńskiego. 


Katowice, 16 10. (Tel) W godzioach 
popołudniowych odbył się dzisiaj oy- 
grzeb £ p. prezesa Sądu apelacyjnego 
dr. Bocheńskiego. W  poJrzecie opróce 
reprezeniaatów władz rządowych i miej- 
skich z wojewodą Bilscim i prezydeate m 
miasta Qóraikiem oa czele, wzięli udział 
marszalex Sejmu śląskiego, senatorowie, 
poMOWIE, Więe-minister spra wiedli Wuści, 
liczne delegacje organizacji społecza.ch 
1 kuiluralnych 1 mieorzeliceaaa Uyay pu- 
blicznośc. Nad grobem wygłoszuno w- 
ka przemówień. 


l Od poniedziałku 12 paździecaika 
„Ten, którego biją 
po twarzy“ 


serja Il-ga 12 aktów, 
będąca zakończeniem filmu 4 
Golgota uezeiwal kobiety, | 


Uwaga: goczątec seansów i u godal- 
nia 


hino lestr „UD/IAŁUOWY 


MUJ EEE Y-ej w nledzitię 
weta 


aay u 4 ostatni Q Wt. 


| 


| 


| 
| 


asana AT "AaAJezXkeeHZ 


a a mia a lam A 


Dirowiedzia ność 


Warczawa, 15 października, 


Chodzi o postawienie sprawy ja- 
sno, otwarcie, z całą odpowiedzial- 
nością. 

Nie mamy poco łudzić kagokal- 
wiek opiniami, jakaby położenie ga- 
binetu p. Władysława Grabskiego by- 
ła pomyślne. Niktby zresztą temu 
nie uwierzył. Nie mniej przedwczes- 
ne są dziaiaj wersje, jakoby Joa rzą- 
fu obecnego był przesądzony. 

Stawianie jakichkolwiek horoska- 
nów może się okazać niezwykle za- 
wodne. Wprawdzie już po kątach 
kulnarowych i w salonach razdziela 
się skórę po miedźwiedziu. Wymie- 
nia się już nazwiska osobistości, któ- 
reby mogły ująć ster w ręce. Urahia 
się nasamprzód przekonanie, iż chwi- 
la jest tak poważna, iż nikomu nie 


ści za bieg spraw państwowych. Wy- 
suwa się nmazwiaka miniatra Sikor- 
skiego, marszałka Rataja, bylego mi- 
nisira kolei w koalicyjnym rządzie 
Witosa: Bartla, ale równocześnie nle- 
mal zaznacza nię, iż przeciwko każ- 
demu z mich szą podnoszone z róż- 
mych stron liczne zastrzeżenia — tak, 
12 trudnoby było ustalić teraz, kto w 
razie upadku rządu p. Wład Grab- 
skiego miałby istotne szanse. 
Tembardziej, iż równocześnie jest 
niesłychanie aktualną kwestja mini- 
stra skarbu. Słychać glony: Grabski 
nię skończył, Grabski zawiódł, Grab- 
aki jest najniepopularniejszą osobi- 
stością w Polace.. d 
Bardzo jeszcze niedawna, fak 
Grabski by? jedynym, zbawcą, twórcą 
złotego, drugim Lubeckim. Gdy w 


retarmy walu! e 
wi calach priedkydie oai esile- 
nia gospodarczego i dapro! jadzenia 
do normalnego stanu rzeczy, równie: 
takie jedno iętaowa. 
zlowieszcze ki ki ko re kraczą 
„zazdrości”. M RW, jaau, | 
niestety przestrogi 3 

słuszne. Teraz się częs 
zwala na Grabskiego, jakkolw 

żą część odpowiedzialności powinna 
wziąc na siebie 1 spoleczeństwo 1 
nasze ciała ustawodawcze. 

aj krytyków Grabskiogo jest 
najwięcej, | wielu ma setki sposa- 
bów zaradczych na wszelkie dalegli- 
wości gospodarcze. | apora jest ti 
że kandydatów na stanowiska minl- 
stra skarbu. Jakoś tymczasem nie 
wymienia mię nazwiska prezesa ko- 
misji budżetowej sejmowej pos. Zdzie- 
chowskiego, jakkolwiek v.x populi 
widzi w nim człowieka, w którego 
ręku spocznie kiedyś teka starbu 
Ale za to azermuje się nazwiskami 
pp. dyrektora Banku Gospodarstwa 
Krajowego, b, ministra skarbu Stecz- 
kawakiego, aen. Szarskiego, b. kie 
Townika Ministerjum skarbu w rzą- 
zie Moraczewskiego, dziś posi 
nowego Byrkę, a najświezsze glosy 
mówią a wiceprezesie Banku Pol- 
akiego p. Młynarskim. 

Takie to chodzą gawędy i opo- 
wieści w kuluarach poselskich. Sejmu 
Dema, komisje zrzadka pracują, cze” 
Mużby nie snuć domysiów|.. Cytu 
lemy je tutaj, by stwierdzić, że isto- 
lnie gytuacja rządu jeat poważna, że 
kola niego wytworzyło się ailne kłę- 

owisko intryg, że wreszcie wszystko 
tat w aferze domysłów. 

Najznamienniejsze w tem wszyat- 


wolno się cofnąć ad adpawiedzialno-- 


4 
„13H RA" — DOA T7 nAZAeTTKA TYO TOTU. 


kiem, że się każdy ogląda na drugie- 
ga Co zrobi ten klub, jakie zajmą 
stanowisko inni, czy taka pozycja nie 
zaszkodzi w masach. Jesteśmy w Ía- 
zie gry podjazdowej. Zakończy alę 
ona niechybnie bardzo rychło. już w 
nadchodzącym tygodniu. 

Przerwa w obradach sejmowych 


nastąpiła pod wpływem Locarno. 
Narady tam się już kończą. Wkrót- 
ce powróci min. Skrzyński. Zapew- 


ne we wtorek Sejm wznowi obrady. 
Będzie miał do rozstrzygnięcia dwie 
kwestje: gospodarczą i polityczną. 
Doniesienia z Locarno nie brzmią 
hynajmnie| korzystnie. Muszą wywo- 
łać n każdego myślącega obywatela 
wielkie obawy i poważne troski. Bo- 
daj, że zagadnienia polityki zagranicz- 
nej będą musiały wziąć górę ponad 
wszelkiemi innemi. 

W takiej sytuacji chodzi o rzecz 
zasadniczą; kto weżmie na siebie od . 


powiedzialność za wzniecanie zamętu 
w kraju i za wytwarzanie nowych 
trudaości wewnętrznych. W rzeczach 
tak poważnych, jakie teraz wchadzą w 
grę, nie mogą grać żadnej roli sym- 
patje czy antypatje osobiste, a tem- 
bardziej czyjekolwiek ambicje. 

Stronnictwa nauze lubią się u- 
chylać od odpowiedzialności. Radeby 
bardzo obalić Grabskiego, a potem? 
Niech myślą inni. 

Owóż w takiej chwili konieczne 
jest skrupulatne ustalanie odpowie- 
dzialności. Trzeba bardzo pilnie ba- 
czyć, kto atwarza nawe fakty, by on 
ponosił konsekwencje. Nie wchodząc 
zupełnie w ocenę działalności Grab- 
skiego, trzeba mu poczytywać za 
objaw dodatni, iż chce doprowadzić 
da decydującego starcia, by spole- 
czeństwo miało jasny obraz faktów i 
świadomość odpawiedzialności. 

H. W. 


D jedność duchową Slaska z Polska. 


Jednostronny poglad na Sląsk. — Stawianie sztaczaych przegeód przez 
Niemców. — Zie skatki Konwencji genewskiej. — Szkodliwa autonom/a 
Slaska. — Niepotrzebne |atrzenie. 


Zainteresowanie ogółu społeczeństwa 
polskiego $ląskiem, przejawiająca się w 
okresie powstań i plebiscytu, zaczyna 
coraz bardziej zanikać, wyradzając sie 
w pewnego rodzaju obojętność, w której 
wyniku np. na łamach prasy stołecznej 
częściej można czytać o codziennych 
przejawach życia w Łucku Jub Równem, 
niż Katowic i Sląska. O Sląsku mówi się 
tylko w związku z zagadnieniami gospo- 
darczemi państwa, na Sląsk jeśli przy- 
jeżdża który z naszych mlnisirów, to 
przeważnie minister handlu, pod wpły- 
wem czego leż Ogół obywateli zaczyna 
natrzić na Śląsk jak na jakiś jeden piec 
hutoiczy, ma jedną wielką kopalnię wę 
kla, przez CO zapomina się w zupełności 
o ludziach, o ich problemach . życiowych 
polrzebach kulturalnych, a jeszcze wię- 


ma: | cej narodowych, wogóle o duszy zbilo- 


rowe| iamtejszej ludności. 
lektóre sfery spoleczne szukające 


HN 
| wszędzie żeru, w okresie inflacji zainte- 


resowaly się gorąco Sląskiem, ale tylko 
z punktu widzeuia własnych interesów, 
jedni jednak z nich, naladowawszy kie- 
szenie, Już wyjechali, inni opuścił: go z 
zawiedzionemi uadziejami, albo leż cze- 
kają jeszcze na lepsze Czasy, powiększa 
Jąc szeregi pesymisiów i malkuntentów. 
Poniewaz przyjechali tylko hrać nic więc 
Siąskowi me dai. * 

Fewne zaineresowanie wzbudza je. 
szcze >ląsx chyba w Sosnowcu i ta w 
główuej mierze wśród Obywateli poch: 
dzenia semickiego obojga płci, którzy na 
ierepis Katowic szukają romantycznych 
pleygód, uchodząc przed okiem znaju- 
mych na wiasnem podwórku. Du cie- 
Szelia SIĘ zas ich odwiedzinami mala 
chyba powód tviko właściciele kawiarń, 
Chociaż ioni bez zbytniego bólu wy- 
rzękliby się 1ej klijentel: 

© fan ten pogłębia jeszcze hardziej 
izolacja Sląska od ieszty Polski. lzolację 
¿aS tą blarali się przedewszystkiem Wy- 
tworzyć Niemcy, przegrawszy najpierw 
plebiscyt, a nasiępnie zablegi na terenie 
międzynarodowym w kierunku uzyskania 
prawie calego obszaru śląskiego. Jiów- 
nie więc ich starama przy zawieramu 
polsko-niemieckiej konwencji genewsniej 
ieguiującej na okres 10-letn stosunki na 
terenie plebiscytowym, polegały na u- 
wżymaniu wszelkieni silami wszysikich 
zdobyczy | zabytków polityki germani- 
zaCyjnej na polskiej części Sląska, na 
źachuwaniu łączności tizyczaej | ducha: 
wej ź Niemcami | na jaknajwiększem 
odgtadzajiu >ląska od Polsk. Bı choć 
wpiawdzje konwencja genewska zawarta 


lesi na zasadzie równości, w praktyce 
wychodzi ona przeważnie na korzyść 
Nieinców, na co składają się waruaki 


wytworzone od la, 4 g'Ownie ustosun 
kuwamie się obu natudowuści— polskiej 
1 niemieckiej, dające iej Cstatniej sku- 
tkiem dlugolelniegu ucisżu zywiolu pout- 
Skiego Dęzwzgięduą przewagę im lerjaluą 
a nawe! i po częsci kulturalną, 


Siąd też pochodzi, że Niemcy za- 
mieszkali ma polskiej części Słąska nic 
nie stracili, Polacy zaś na Sląsu Opol- 
skim nle posiadając żadnych praw, u- 
możliwlających mu swobodny rozwój 
narodowy, w dalszym ciągu nic nie po- 
sładają. Zanim zaś konwencja genewska 
wprowadzi w praktyce równuuorawatenie 
na obu tzęściach Śląsxa —przestanie już 
sama obowiązywać. 


Silny więc | stały kontakt 
polskiego z Niemcami i izolowanie go 
od Polski olo hasło pod jaklem sfery 
hakatysiyczne prowadzą swą robotę na 
terenie Śląska, której rezult daje się 
widzieć w objawach codeienaych życia 
i kształtowaniu się stosunków, w myśl 
tych właśnie wytycznych dyktowanych z 


Sląska 


Berlina. Tym też zamierzen om niemiec 
kim idzie do pewnega stopnia na rękę 
sam Statut organiceay Sląska, wedtug 


którego stanowi on autonomiczną jedno- 
stkę a dminisiracyjną, posiadającą wla- 
sny Sejm ! bardzo Szeroki zakres sams- 
duielności. Z dotyczasiwego irzechlet= 
niego doświadczenia zaś wynika, że 
owa autonomia stanowi waiye prze - 
grodę, między Siąskiem a rescią Putski, 
z Czego coraz Oarużiej zaczynają żda- 
wać sobie sprawę Świałłe sfery ubywa 
teistwa polskiego, z drugiej zaś siony 
jest ona postulatem miewzrusz>nyim ży- 
wiołu niemieckiego 

Nie wchodząc w przyczyny natury 
ekonom cznej i politycznej, które podyka 
1owały wprowadzenie autonomii Sląska 
faktem jest, Że ze wzgledów narodowych 
me preynosi oua korzści jnieresom pol 
s<im. Siąsk, który uajwięcej może z 
wszystaich dzieluic polskich wymaga? 
jaknajściślejszego zespolenia ż reszią 
pańsiwa polskiego, dla strząśnięcia z 
siebie pokosłu kultury niemieckiej, głę- 
boką warstwą pukrywającego mie tylko 
ciało ale i duszę | to nietylko jednostek 
narodowo obojętnych ale 1 nieraz praw - 
dziwych Polasów, bardza często plac- 
kiem padających przed każdym objawe'n 
kultucy niemiec«iej mimo iż uważają 
się za miepreejednanych wrogów polh- 
1yczaych Niemców, 

Owo utrzymywanie Sląska w pew- 


nej oddali od Polski wpływa też na 
podtrzymywanie antagomiemu  dzielnico- 
wego, zacierające go się luż powoli w 


innych dzielnicach, tu zaś ciągle podzy- 
canego przeź bezmyśiaa lub płatie na- 
rzędzia polityki niemieckiej w postaci 
ióznych jawnych s:paralystów w guście 
Kustosa I imuiej luo wiĘCEJ Jawnych jego 
<wolenników. 

Jeżeli jednak zniesienie autonomii 
Sląska jest kwe-tją dłuższego Czasu je- 
zel wthionięcie urzganizmu sląskiego w 
ciało tuls«t drogą morfinalnego ruwoju 
odwieka Się na miecCzdaczOny iernin, na- 
leży prouces len przyspieśżyć, a przyśpie- 
szyć można gu tylku przeź żywsŁy kon- 
1ąxi duchowy z resztą Poisk, Mie na- 


leży bowiem zapominać, że nie kazdy 
Slązak to powstaniec i że właściwie tym 
powstańcom trzeba przyjść z pomocą 
gdy bowiem zahartowane w pracy siły 
ich fizyczne były wystarczające dla ak- 
cji powsiańczej, dziś należy je uzupelnić 
pracownikami na niwie społecznej | na- 
rodowej, do której nie każdy dobrze wia« 
dający szablą jest sposobny. A że pra- 
cy Na S|ąsku iest dużo, bardzo duto, że 
stosunki pozcstawiają dość wiele d3 ży- 
czenla, o tem wypada szerzej nieco po- 
mówić, choćby ku miezadow oleniu tych 
którzy wyciąganie na jaw bolączek śląs* 
kich uważają za niepotrzebne jątrzenia I 
wprowadzanie termentów. 


T. Olsz. 


Wykradziony z archiwum | 
z Moskwy | 


pamiętnik Lenina wnet ukaże się 
w druku. | 


lak wiadoinu przechowywane w | 
į centralnem archiwum sowieckiem pa mię: 
tniki Lenina zostały wykradzione w nle- 
wyjaśnłony sposóh I znalazły się w tę« 
ku pewnych rosyjskich działaczy emi- 
eranckich 
| Rząd sowiecki oskarżył głównego 
j dyrektora archiwum prof. lzmaiłowa a 
współdziałanie ze sprawcą kradzieży i 
na podstawie tego oskarżenia prof łzmaje 
łow zostal rozstczelany. Pamiętniki Le- 
nina pozostały iednak zagranicą, chociaż 
bolszewicy proponowali bardzo zaaczne 
sumy za ich zwrot rządowi sowieckiemu. 
Jednocześnie rozpoczęli oni poszu* 
kiwania tych pamętalków i w związku 
2 temi poszukiwaniami głośna była w 
roxu zeszłym sprawa rewizji dokonanej 
w berlińskiem mieszkaniu emigraata ro- 
syjskiego pen. lzmajlowa brata rozstrze- 
lanego profesora przez osoby, 
w mundury policii niemieckiej. 
ło się wienczas, że 
byli bezprawnie przebrani w  muadury 
policyjne agenci sowieccy. Jednak pa- 
męlaików Lenina u geo. lzmajłowa bol- 
szewicy nie znaleźli. 

Wobec mebezojeczeństwa, klóre tym 
pamiętnikom jednak ciągle zagrażała, 
zostały one schowane w pewnem ber- 
pecziem miejscu. Unecale posiadacze 
pamiętników nzyskali możaaść rozpo- 
częcia pracy przygotowawczej do wyda- 
nia tych pa'niętników drukiem. Nieba- 
wem ukażą się te pamiętniki Czerwone” 
go dyktatora Rosji, który, po dojściu da 
władzy jeden z pierwszych przekonał 
się o niewykonalności utopji kamunisty» 
cznej i skreślli w swych uwagach CO- 
dziennych nader Ciekawe postacie swych 
najbliższych współtowarzyszy, 

H 


ubrane 
Oka 
sprawcami  rewizjł l 


dylii va miworsytelat, 


Na posiedzemu komisji oświatowej 
pos. Wygodzki z klubu żydowskiego w 
interpelacji da ministra oświaty rozwo- 
dził się nad rzekomem  pokrzywdzeniem 
studentów żydowskich, którzy nie są 
przylmowani do uniwersytetów z powo- 
du numerus ciausus oraz ole otrzymują 
paszoortiów ulgowych na 
nici 

w dipowiedzi p. inin. St. Grabs«i 
podał cyfry, które świadczą © uprzywile= 
na naszych uniwersyte* 
procem żydów w 
— tymczasem 


wyjazd zagra- 


jowaniu żydów 
tach. Jak wiadomo, 
Polsce wynosi około 11 
na uniwersytety nasze obecnie przyjęto: 

W Warszawie ua 2083 chrześcjan 
— żydów 715, co czym 35 proc. 

w Wine ma 557 chrześcijaa —ży- 
dów 177, co czym: 32 proc. 

W Krakowie na 2475 chrześc. —ży= 
dów 409, co czyni 38 prow. 

We Lwowie na 1.189 chcześc —ty- 
dów 408, co czyni 24 proc. 

wobec tych wyjaśnień komisja u= 
chwaliła przejść da porządku dziennego 
uad interpelacją. 


SBKCA KARMA a SEB 
| Popierajcie L. 0. P. P. 


W Lugano. 


Zimny Interas złączył nas w Lugano, 
Bez slów przyjaźni, bez uścisku dłoni 
A Jednak wierżmy: dawne wieki witaną, 
By ślub powióczyć Orła i Pogoni. 


Minęly lata dali i niedoli, 

Lecz nieprzebrzmiałych dużo jeszcze ianów, 
Duch z nienawiści kiedyś sie wyzwoli, 

By odrodziła sę myśl Jagiellonów, 


Litwa Jagieliy, Litwo Mickiewicza, 

Cos krzyżackiego zwycięźala zwierz, 
WrAć dzislaj I.wie szlecneciwo oblicza 
Idwięią pamęć á aree przymierza, 


Kowna na klótnie czas najdroższy trwoni, 
Mima 1a wierzm” — dawne wieki wałaną 
| wieczna miteść Orla i Pogoni 

Znajdzie nwój u począlek w Lugana 


K. Cwiarx. 


Przedstawienie inangnracyjne 
w teatrze 


(6) Przedstawenie uauquracvine w 
teatrze sosnowieckin zostało na? rzedzo- 
ne przemówieniem ławnika Magistratu 
| zarazem przewndniczacego Komitetu 
Teatralnego, o. lanika, poczem ujrzelić my 
na scenie „Marcowego kawalera“, Kra- 
tochwila Bliz'fsklera mocno iuż wybla- 
kla nie wywołała półądanego wrałenia,! 

Rolę tviutowa gral dyr. Czarneck 
prawdopodobnie dlatego, aby zaraz na 
plerwazem przedstawieniu w sezonie po- 
kazać publiczności, że żyje, że pracuje, 
łe w dalszym ciągu dzierży ster nawy 
tentralnei. Takie zaprezentowanie się 
publiczności na przedstawieniu inaugu- 
tacvinem jest pożadane, „e WŁEIĄJU je» 
dnak na nawał pracy administracyjnej w 
teatrze, ayt. CZgrnec*! nie Powinieab 
sle podelmo"aĆ prywanja rób rm Wys 
magala duło Casu d° opan? pa- 
migtiaonego. 

Hez rarzołu wypadia gra pp. Mro» 
wifskiel. Opaltńekiezo | Kisielewnklego, 

Nowa artvstka naszego teatu p. 
Mirska-Zarembina w roll Pawłowei miała 
mamenty hardzo svmnatyczne. 

Stanowczo wlęcel pracy włożona 
w „Sędziów*. Końcowa scena akiu | w 
łnterpretacji p. Knake-Zawadzkiego była 
Jeszcze jednym więcej dowodem nle- 
slabnacego ialentu znakomitego tragika. 

Jak awykle dobrze się wywiązala z 
rodnej roll lewdochy utalentowana arty- 
stka, p. Zblerzowaka 

Pani Kornecka, świeży nabytek na- 
szej sceny, ma wszelkie dane po temu, 
hy mę atać pupilkiem publiczności. Mło- 
dzłutka la mrtystka w roll |oasa wyka- 
zmia dużą kuliurę sceniczną. 

W dobre ręce dostala się też rola 
Natana (Katmaiński) 1 Juki (Opaliński) 

Pozosiale role kreowall pp. Skalski, 
Przeworski I Inal. 


nana A WRA 


Suknie na zimę. 


Żima idzie już ba dobre i, cho- 
claż z żalem, trzeba pochować do 
azai wbzystkie lekkie i powiowne su- 
klenki i włażyć cięższe suknie, chro- 
niące przed chłodem 

tym roku miękka angielaka 
walna najbardziej jest noszona. Roz- 
maltość jej jest ogromna. Nie wyra- 
biana nawet dawniej tylu gatunków 
wein, ani też tylu jej kolorów, zwłasz- 
cza jasnych. Czarne suknie w dal. 
szym Ciągu nie mają łaskią Służą 
tylko do żałoby, albo też mają barw- 
ne przytrania, ktore niemal cealkowi- 
cie zacierają czarne tło. Najwięcej 
tej zimy noszony będzie kolar rdza- 
wy, który wygląda bardzo elektawnie 
1 strojnie. Nie jest on jednak dosto- 
sawany dla osób o ciemnej lub 26l- 
tawe] cerze 1 dla tych modny jest 
diug! koiar — granatowy, ud jasne- 
go błękitu, aż do ciemnego granatu 
we fjolet wpadającego. 

Krój sukien — „cliche* — zaczy- 
nający się nizej slanu 1 Idący wokoło 
suku, albo też tylko maty cloche z 
przodu lub pa obu bokach. 

Żeszioraczne sukienki o prostej 
bardzo linji łatwo przeróbić, wstawia- 
jąc wachiacze, które też są noszane z 
boków lub na przadzia | korabinując 
je z innego materjaiu, barmonizując 
cego z kolorem sukni. 

Codzienoe sukienki przybiera a:ę 
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CIERPLIWOŚCI!!! 


Jeszcze tylko dwa dni a już wszyscy będą mogli podziwiać 


Charlie Chamlina i Jagkie G00 IANA gźmice w + 


w Kino teatrze „Udziałowym* 
od poniedziałku 19 pażdziernika br. 


haftem z włóczki lub giubych |edwa- 1 kołnierzyk i mankiety, 


bi. Modne też badzo są aplikacje 
ze złoconej lub srebrne| skóry, które 
też daskonale nadają się na gładki 


zlekka 
krótka 


Rękawy długie, u dołu 
rozszerzone spódniczka zań 
iak dawniej. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Jobola 


Dziś ladwigl wdowy. 
lutrc Łukasza ewang. 
Wsch. słońca 630 
łach. . 500 


Z TEATRU. 


Dziś „Najlepszy sposób na żony“. 

W miedzielę popoł o godz. à po raz 
drug: „Najlepszy spusób na żony Wiecza- 
rem o godz, B powtórzenie przedstawienia 
inauguracyjnego: „Sędziowie” Wyapinó- 
skiego, „Marcowego kawalera“ Blizińsziego 

W poniedziałek toatr nieczynny 

We wtorek „Codziennie o S-ej*. 


Teatr Polski w Katowicach 
Piątek premiera, Pokojówka szuka miej- 
Sobota „Pan Naczelnik.. to ja. 
Niedziela popoi. o godz 330 (ceny o 
40 proc, zaiżone), opera „Mazepa“, wieczo- 
rem „Pokojówka szuka miejsca”, 

Ponledziałek — przedsiawienie zawie- 
szone. 
Wtorek — wieczór Niewiarowskiaj. 
Sroda — wieczór Niewiarowakiej. 
—— 


Osobiste. 


P. Winiarski zajmował dotych- 
czas stanowisko pełniącego obowiąz- 
ki inspektora azkolnego.* Obecnie, w 
następstwie zasług, która zdołał |nż 
pałażyć na polu szkolnictwa w na- 
szym powiecie, p. W. otrzymał nomi- 
nację na stalego inspektora szkolnego. 


— 


sca 


Echa przedstawienia 
inauguracyjnego. 


Przed inauguracyjnem przedsta- 
wieniem w teatrze aosnowieckim roze- 
slano zaproszenia do instytucji i by- 
walców teatralnych. Przy tej okazji 
pominięto sporo organizacji społecz- 
nych, między innemi np. nie otrzy- 
mało zaproszenia Stow. kupców pol- 
skich. 

Wielu z radnych zwracało uwagę, 
że zaproszenia dla nich rozeałała kan- 
celarja Rady miejskiej z podpisem 
urzędnika, choć przyjętym ogólnie 
zwyczajem. należało oczekiwać zapro- 
szenia, podpisanego przez prezydjum 
Rady miejskiej. 

W konsekwencji takiej formy za- 
proszenia część radnych uważała za 
stosowne przesłać do kancelarji Rady 
miejakie] należność za hilety, choć 
zasadniczo przedstawienie dla osób 
zaproszonych było bezpłatne, 


Poranek dla mładzłeży. 


Jutro o g. 1! m 3) voędzie się po- 
ranek w kinie „Udziałowem*. Wyświetla- 
ny będzie mie wykie  lntereau:ący | 
pouczalący flm „jeśliś bratku chwat, ta 
zwiedź cały świat" — Część wokalao. 
muzyczną wypełnią hircerze 25 drużyny. 
Jednocześn e komisja zawiadamia, że we- 
zła w bezpośredni koniaki a pierwsŁo- 
reędneini biuram: ainemaiuyretczueni w 
Warszawie gdzie zamowilia tiry szereg 
barazo Inieresujących tiimów. 


le wiaściwie kosztuje „Delahaj*? 


Lena Deluhaja zaczyna być 1e- 


| pracę, i to pracę 


busrm, nad którym próżna sobie ła 
mia nsitęższe głowy znawców auto 
mohilzmu Cena katalozgawa wynasi 
13000 zł, mvśmy na podstawie wla- 
rogodna| informacji padali cenę, zbli- 
żoną do katalogowe|. 12000 zł. z in- 
anirawane| notatki w „Palonii* do- 
wiedzieliśmy się. 2e 9000 zł. ławnik 
Kenie mówił o 22500 zł, a dostaw- 
cx samochodu r. Mnszkowski glosi 
wszystkim wobec i każdemu z osno- 
hna, że wziął za „Delahaja” tylko 
7,000 zł. 

Magistrat oficjalnie milczy. Nie- 
dobre robi wrałenie takie rzucanie 
różnych cyfr ogromnie ad siebie od- 
hlegaiących Wygląda to tak, lakby 
komuś zależało na tem, by ukryć pra- 
wdziwą cenę osławionego „Dalshaja”, 


Podatek od lokali, 
m lokale niezamieszkałe 


Ministerium skarbu wylaśnia, IŻ lo- 
kale niezamieszkałe, lub też nieużytka- 
wane dla celów handlowych orzemv= 
sławych i t. p. od oodntku naństwowega 
od lokali sa zwolnione na Czas fakty- 
cznego nieużyjkowania w tych wypad- 
kach, gdv w ładnym okresie roku no- 
datkawego nie hviy wynaięte iuh użyt- 
kowane ani przez samego wiaściciela, 
ani wogóle orzez nikogo. Wviadnienle 
to dotyczy przedewszystkiem lakall prze- 
mysłowych i domów mieszkalnych za- 
mkniętvch na ezas dłuższy, czy la wsko: 
tek niemożności użytkowania ich, czy też 
skutkiem zastoju w przemydle, pożaru lub 
jakiejkolwiek Innej miły wyżazej. 


40-jetnla rocznica pracy. 


Dnia 15 b. m odbyła się na kopal- 
ni T-wa „Czeladź“ nader rzadka uroczy- 
stość 40 lecla pracy zawodowej proku- 


tenta towarzystwa „Czeladź" p. Karola 
Schultza. 

Zjawisko to w dziejach pracy sle- 
codzienne. Tem więcej zasluguje 


na vznaole. Jakżeż imoonuiąco przedsta 
wla się ogrom włożonego wysilku, wiedzy 
hariu, woli i energji, a często I zaparcia 
się gdy badamy go z perspektywy lat 
Czterdziestu | gdy znajdujemy ga skon- 
ceutrowanego w jednem i iem samem 
przedsiębiarstwie. 

Pan Schultz, jako młady człowiek, 
wstępiwszy do T-wa „Czeladź”, prze- 
szedt kolejno aajróżnorudniejsze szczebli e 
hierarchii tego T-wa, na każdym z nich 
pozostawiając miepoczeane ślady awej 
inieusywnej pracy. Dziś ze stuszną dumą 
twierdzić może, że dzieje jego Życia są 
dziejami kopalai | naodwrtót. 

Podkreślić należy, że p. Schultz jest 
Francuzem-Aealczykiem. Praca jego w 
tym charakterze specjalnego też nabiera 
oświetleuia, bo czterdziestoletnią swą 
najpiod..ejszych lat 
Swego życia, addał ziemi i przemysłowi 
polsiemu. Na tie rozwoju przyjaźni pol- 
sko laucuskiej ten niedający się ocenić 
wysiiex zasługuje na szczególne uznanie. 

Współpracownicy p. Schultza udczuli 
też tu nalezycie, Ćzcząc w nim nietylko 
osobę, ale i, w danym wypadsu, uosa- 
nienie tyloletniej pracy, ofiarowali mu 
kilka Beruecznych chwil ku upamiętnie. 
miu wspolnych przezyć 1 dar z napisem 
„W dolu 4U letniej rocznicy pracy..." 
apis ieu mówi sem za siebie. Zastępuje 
szereg duw, KIÓTCHy w indych okoliczna 
ściacn dodac jeszcze ma na Oyio, 

Krolka ta urcczystość pozostawi ole- 
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wąlpliwie na 
wspomnienie. 


zawsze miłe obusironne 


Sprawiedliwość podatkowa władz 
miejskich. 


Obecny Magistrat sosnowiecki 
chciał kupić swego czaau duży nie- 
zabudowany plac miejski w śródmie- 
ściu W czasie pertraktacji przedsta- 
wicieje władz miejskich proponowali 
54 zł. za pręt. W odpowiedzi na tę 
propozycję właściciel placu akłoniu 
sią pięknie i przeatał paważnie trak 
tować dajścia do skutku te] tranzakcji 

Niedawno władze miejskie celem 
ustalenia wysokości podatku od nie 
zabudowanych placów aszacowały pręt 
tej samej parceli na 400 zł. 

Gdy chodziła o kupno, pręt byl 
wait 54 zł, a kiedy stanęła kwentja 
podatkowa władze miejskie uważały 
za stosowne ocenić plac prawie 8 ra 
zy drożej 

Za ię drugą cenę właściciel chęt 
nieby Magistratowi plac sprzedał, do 
brze przytem zarabiając na tej tran: 
zakcji. 

Ota w jaki sposób wpaja się w 
obywateli przekonanie, że wymokoń. 
podatków jest niezmiernie względna 
1 jeden 1 ten sam majątek kosztuje 
dla Magistratu raz 54 zł drugi raz 
400 zł, zaleznie od tego, jaka cena le- 
ży na płsażczyżnia jego Iaterenów. 

Magistrat nie jent oussinesmanem 
i winiooDy jednakową stosować mia- 
rę wtedy, gdy bierze, jak i wowczas 
gdy sam płaci. 


Sprawa gmachu pocztowego 
w Będzinie. 


Na skutek usilnych starań i za. 
biegów naczelnika urzędu pacztawo: 
telegraticznego w Hędzinie, p. R. Ku- 
mińskiego, aprawa budawy własnego 
gmachu pocztowega w tem miaście 
posuwa się naprzod i, sądząc z do- 
tychczanowego przebiegu aprawy, 

gdzia w przyszłym roku otrzyma 
wiasoy gmach na pomieszczenie pocz 
ty i telegrafu. 

W uprawia tej bawił oatatnio w 
Będzinia pr dyrekcji pocztowej 

rakowie, arszyński, 
który a mteja u a AT z 
calokażtahem projektowanej akc]; 
zbierając dana i iniormacje, dotyczą- 
co ced oraz warunków ewentualnego 
kupna placu lub budynku ma pomie- 
szczenie poczty. 

Pa dokładnem rozejrzeniu się w 
sytuacji, p. prezes przyszedł da pree. 
konania, iż ańci m będzie 

jabycie adpowiedniaga placu 1 
budowanie stosownego gmachu, 
powiadającego potrzebom rm -sta. 

Pncienzającą jest Okoliczoość, Iż 
pP- prezee żywa Interesuje Się sprawą 
powyższą i przyrzekł, iż dołoży sta- 
rań, aby projekt wapomniany bez- 
względnie w roku przyszłym zostal 
zrealizowany. 

Ponieważ w budżecie państwo- 
wym figuruje 300 tysięcy zł. nu ten 
cel, należy apodziewać się, iż w nic- 
dalekiej' przyszłości poczta będzińsku 
znajdzie nareszcie pomieszczen.e we 
własnym gmachu. 


Szkodliwy zwyczaj. 


W czanach powojeanycu przyjął 
się u nas zwyczaj sprzedaży chleba 
nie na bochenki, lecz na wagę, co 
dla niesumiennych piekarzy | sprze- 
dawców stanowi dodatkowe oazukań- 
cze źródło dochodu 

O przepisie, nakazujący sprze- 
daż chleba na wagę, mała kto wie i 
ludność przeważnie kupuje chleb na 
bocheoki, w których niekiedy brak 
jest 80—100 gr. i tym sposobem wy- 
twarza się nmiezdrową konkurencję 
piakarniom, które ściśle przestrzegają 
wagi chleba, na i oszukuje się naj- 
bezczelniej konsumentów 

Zauważyć trzeba, iz «ontrola w 
tym wypadku |eat niezmiernie urru- 
dniana, gdyż przyłapany na oszustwie 
piekarz lub sprzedawca zawsze ima 
wykręt, tłumacząc się, iż pieczywo 
sprzedaje na wagę, e! 
mtarodajae wińny się zająć tą apres’ 
wą i wprowadzić jeden tylka =yate™ 
sprzedaży chleba, t. |. wylączaia ni 
wagę lub na bochenki, uniemożliwia 
jąc tym aposóbem dalsze prowadze 
nie oszukańczego protederu. 


to też czynniki 
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koświęcenie butelkowni 


W walcowni Milowice odbyła slę 
poświęcenie oddziału butelkowni. W od- 
dziale tym wyrablane będą butelki do 
przechowywania tlenu dla celów wojsko- 
wych ! przemysłu chemicznego. 

Poświęcenia dokonał ks. szambelan 
Plenkiewicz. Obecni byli przedstaw.cie- 
le wojskowości z gen. Pławskima na cze= 
le, oraz przedstawiciele Minist, przem. i 
handlu, Min. skarbu, starosta p. Tracif- 
ski, inspektor pracy in. Korzycki, praed- 
ślawiciel Rady Zjazdu, dyr. Sągajlło, pres. 
T-wa Przemysłowców dyr. Likiernik i 
iani. 

Uruchomienie butelkowni należy za 
wdzięczać energji prezesa zakładów Mo- 
drzejowakich, p. Welisza, oraz miejsco= 
wej dyrekcji w osobach pp. dyr. Ger- 
hardta 1 Stankiewicza. 

wogóle Zakłady Modrzejowskie prze- 
prowadziły w osialnich czasach dużo po- 
ważnych inwestycji. między iusemi za- 
sluguje na uwagę przepudowa odlewni 
i wielkiego pieca w „Kalarzynie”, Piec 
len prawdopodoDaie zostania już wkrótce 
uruchomiony, Zatuudoionych przy mima 
będzie akoto 2U robotników. 


Z „Lutni“ 


Zarząd „Lutni“ zawiadamia, ze wszel 
kie pależnosci przypadające 10warzystwu 
oraz skiadki czlopkowskie przyjmuje 
skarbnik w środy l soboty od 7 -9 wiecz. 
do dma 7 listopada wiączoie, t. j da 
dnia zwołania ogólnego zebrania 


Skróty miar legalnych. 


QOłówny Urząd miar wobec często 
zachodzących wypadków niewlaściwega 
stosowania miar metrycznych podaje 
zgodnie z paragrafem 15 rozporządzenia 
z dn. I8-go marca 1924 r, następujące 
przepisane skróty, które należy ściśle 
przestrzegać: kilometr —— km., toona — t 
kllolitr — kl, metr — m, kwintal — kt 
lub q, hektolitr — pi, decymetr — dm. 
mirjagrara — mrg, dekalitr — dkl, centy- 
te — cm, kilogram — kg, lit — 1, 
Milimetr — mm, dekagram — dkg, kwa- 
lepka — kka, mikron — u, 85m — g, 
decylitr — dl. miligram — mg, mili- 
ig — ml, karat — kr, beklar — h 
ar — a, ceninar — ca Jedn 
wierzchni lub obiętości, który: 


zwa 


pochodzi od jednosiek długodci.z dodat- 
kiem przymiotnika kwadratowy waględ- 
nle sześćcienny s<racają się w „piśmie 


przez uzupelnienie skrótu odpowiedaie! 
jednosiki długości wykładnikiem 2 względ- 
nie 3 Np.: m2, m3, cm3 Skróty powia* 
ny być wykonane minmakułą bez kropki 
na końcu, 


Sprawy szkolne w Czeladzi, 


p 

Na zebraniach dozoru azkolnega 
m, Czeladzi w dniach 14 września i 
3 października powzięto szereg uch- 
wał w aprawach gospodarczych szkól 
or, 112 w Czeladzi | szkoły nr. 3 
imienia Kanarskiego na „Saturnie*. 
Wobec wprowadzonega przymusu 
szkolnego postanowiono zwrócić mię 
do zarządu miasta o prowadzenie 
griy ewidencyjnej dzieci w wieku 
azkoloym i o wykazywanie sum, O- 
miąganych z kar za nieregularne u- 
częszczanie do szkoły. Uchwalano: 
kupno podręczników szkolnych dla 
nauczyciełatwa w celu przygotowania 
mię do lekcji, kupna za 300 złotych 
książek dla biednych dzieci; zadecy- 
dowano zawiesić portrety Prezydenta 
Rzplitej w azkołach, zaprenumera- 
wać dla dzieci pama: „Płomyk“, „ls- 
kry“, „Moje Pisemko" j „Wasz Świat". 

Wobec niewypłacania nauczyciel- 
atwu żadnych dodatków, jak również 
wabec wyższych cen na artykuły apo- 
Żywcze, nit w innych miejscowoś- 
<lach dozór szkolny zwrócił się do 
Magistratu z „prośbą o zaniechanie 
Projektu odebrania ziemi, przyznawa- 
lej dotąd nauczycieistwu. 

Opracowano szczegółowe budże- 
ty szkół or. 1 1 2w Czeladzi | 3 (um. 

onarskiegoj na „Saturnie" w łącznej 
aumie 300uU zł. i przealano je Ra- 
dzie okręgowej szkolnej i Radzia 
Miejskiej m Czeladzi. 

W dnu àb. m. zwolano zebrania 
łodziców w celu zawiadomienia ich 
to do regularnego poaylapia dzieci 
to azkoły, Na zabraniach dozoru o- 
Steco byli: ksiądz Siermantowski, ra- 
40 Lewentbal, p. p. Rudzigzewaka, 
Sadowski Grzegorz, Przylucki. 


„I SK R A“ — sobota 17 naździernika 1925 roku. 


Braun i tow. 


Wczoraj rozpoczęła się w Sądzie 
okręgowym rozprawa przeciwka Lu- 
dwikowi Braunowi i 26 jego towa- 
rzyszom oskarżonym ^ działalność 
antypaństwową Rozprawom przewo 
dniczy sędzia Rofciszewaki w any 
atencii aędziów Kalinowskiego i Wo- 
fewódzkiego. Oskarża prokurator je- 
wniewicz. Protokolant p. Nagórski. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia. 
który zarzuca oskarżonym należenie 
do part|i komunistycznej, rozpoczęto 
badania świadków. 

Pierwazy zeznawał nadkomisarz 
p. p. Zwiraki. Swiadek szeroko wy- 
{adnia rolę Brauna t Innych oskar- 
żonych. 

Stwierdza, że oskarz*ni byli wy- 
bitniejazymi człankami partji i stano- 
will w Zawierciu t. zw. dzielnicę ko- 
munistyczną. 

Braun zamieszkaly w Dąbrowie 
przyjeżdżał da Zawiercia jako prele 
gent í niejako kontroler c entralnego 
komitetu. 

Z kolel zeznawał przodownik p. 
p. Otrębski, który jako komendant 
posterunku policji w Wysokiej zda- 
wna |uż miał na oku kilku oskarżo- 
nych 

Utrywalt aię oni jednak zręcznie 
Pewuego dnia przy oskarżonym Sty- 
czyńskim, przytrzymanym w lesie 
znaleziono kilkanaście odezw komu- 
nistycznych. 

Oskarżeni komunikowali aię z 
„dzielnicą* w Zawierciu, stamtąd wi- 
nowajców instrukcje i odezwy. 

Świadek Olszewski, 


przodownik $ 
p. p. prowadzący z pałecenia swy h ' lony jest tylk. 


a 


przed sądem. 


władz wywiad w Zawierciu szczegó- 
ława opawiada o przebiegu docha- 
dzeń. 

W tym dniu kiedy z Dąbrowy 
przyjechał do Zawiercia Brann, oskar- 
żeni byli w mieszkaniu jednego z o- 
skarżonych i Braun udzielał nagan za 
zły atan pracy w organizacji. 

Wtedy właśnie wkroczyla poli- 
cja. Z notatek znalezionych pray o- 
skarżonych wynika, że robota komu- 
niatyczna podzielona była na poszcze- 
gólne referaty. 

Drugi z kolei wywiadowca skla- 
da zupełnie identyczna zeznania. 

Świadek Mróz, jako były zwierz- 
chnik oskarżonego Malinowskiego wy- 
daje o nim dobrą opinię. 

Świadek Gajewaki, kom. p. p. od- 
czytuje awoje notatki w tej aprawie. 

Daje to powód obrosia do pro- 
teató w. 

Sąd jednak zezwala na dalsze od- 
czytywanie notatek, 

Naatępnia zeznawał Stradowski 
w, at. przodawnik p. p., który 
żonych po aresztowaniu. 

Swiadek potwierdził tylko zezna- 
mia paprzednich wywiadowców. 

Na rozprawę przybył z Warsza- 
wy adw. Breiter, zosny 3% procesu 
Waldenberga, który bron: obecnie 
kilku oskarżonych. 

Z miejscowych adwokatów bro- 
nią oskarżonych pp. Kahn, Landau, 
Łaszczyński i Barcikowski. 

Proces potrwa jeszcze dzień dzi- 
siejszy. 

Wstęp na 


lę rozpraw dozwo- 
a biletami. 


Kłopoty Rady miejskiej w Będzinie. 


Onegdajaze posiedzenie wady mej- 
skle] w Będzinie rozpoczęło się wśród 
ogólnega napięcia | zalnteresowania, 
gdyż do ostatniej chwili krążyły najróż- 
morodniejsze pogłoski i koncepcje na tle 
wyborów zarządu miasta  przycz em nie 
wykluczona była możliwość porozumie- 
nla się klubów radzieckich w tej sora- 
wie. Dopiero kiedy radni zaczęli zaimo- 
wać miejsca przy stole, 2 twarzy ich 
można było wyczytać, że i ta pomiedze« 
nie mie da pożądanego wyniku, acıkol- 
wiek łudzona się jeszcze, iż może pod- 
czas posiedzenia wyłom się jakaś ewen- 
ualność, umożliwiająca pomyślne zala. 
twienie sprawy. 

Zjednoczenie Polskie nie mając pe- 
wnych danych i mie chcąc tak ważnej 
sprawy uzależniać od przypadku, co ma- 
głoby wszelkie dotychczasowe plaay zal- 
weczyć lub nadać im wręcz przeciwny 
charakter, postawiło odrazu sprawę jas 
no, zgłaszając nagły wniosek, aby wo- 
bec braku porozumienia między ugrupa- 
waniami polskiem, wybory zarządu 
miejskiego odłożyć do wtorku przyszie- 
ga tygodoja. Wniosek otrzymał absolut 
mą większosć giosów i tym samym po- 
Bledzenie zakończono, nie mogąc przed 
dokonaniem rzeczy nająłówniejszej, OJra- 
dować nad sprawami drugorzędaemi. 

Przy sposobności zwrócić nalaży 
uwagę, iż jedno z lgrupowań, miadowi= 
Cie, t zw. Solidarność robotnicza, z któ « 
rą, zdaje się, nikt absolutaie nie będzie 


się liczyć, preysparza już Radzie mlel- 
skiej sporo kłopotu przez awe nieuza* 
sadnione zapytania i iaterpel acje. 

Otóż ma poprzedniem posiedzeniu 
klub ten zgłosił inierpelację w sprawia 
rzekomego aresztowania przywódcy tego 
ugrupowadia radnego Icka Kozlowakiago, 

P. przewodniczący byl na tyle u- 
przejmy, iż pufalygował się w tej sora- 
wie do policji i udzielił Solidarności 
wylaścienia, co czlodkowie tego ugrupo = 
wanta przyjęli widocznie jako szełalecie 
obowiązku, gdyż w tej chwili zgłosili 
dalsze zapytanie w Sprawie rewizji u nie- 
których z cziooków Solidargości, 

Ponieważ mie jast wyluczone, iż 
radoi lego ugrupowacia na kazdem po- 
siedzeniu DĘdą zgldszali analogiczne za- 
pylamia t InierJeiacje możeby p. prte» 
wodniczący wyjaśnił im, iż tego rodzaju 
sprawy nie aaieżą do kompetencji Rady 
miejskiej, Co uwidocznione jest w ary- 
kule 21 dekretu o samorządzie m':ejski m 
i radni z Solidaraości mogą w tych 
sprawach wysięjować na własną rękę, 
mie absorbując zupełnie miepoirzebmie 
Rady miejskiej. 

Co do sprawy wyboru zarządu miej- 
skiego, nalezy spodziewać się, iż na 
siódmem ż rzędu posiedzeniu Rady zo- 
stanie wreszcie kwestja ta pomyślnie za- 
latwlona, w myśl życzeń większości Ra- 
dy, w przeciwnym bowiem razie wisi w 
powietrzu nominacja ga Okres cogaj- 
malej toczy komisarza rządu. 
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Zebranie gminne w Grodźcu. 


(s) W sobotę, tj. dnia 17 b. m., a 
godzinie 4 popoł, w lokalu Urzędu Gmi- 
ny Grodzieckiej odbędzie się zebranie 
gmnne i z nasiępującym porządkiem 
dziennym: 1) uchwalenie na rok 1926 
dodaików ma rzecz gmiov do państw. | 
komunalnego podatku; 2) wprowadze: 
nie na rok 1926 samulataych podatków 
na rzecz gminy 1 tchwaleme odnośnych 
sialuów; 3) zatwierdzenie programu re- 
moniu lub odbudowy dróg i mostów na 
1926 rDk; 4) aprawozdanie z wykonania 
budżetu za Czas Od l.1 do 3UIX r. b; 
b) zatwierdzenie budżetu gminy oa rok 
1926; 6) sprawozdanie z działal ności Ra- 
ay gimianej za Czas od 1.4 do LX 
1925 r. 


interesowall się sprawami samorządoe 
wemi i Numnie przybyli na to zebranie. 


Kartofle dla bezrobotnych 
w będzinie. 


Wczoraj kam! miejska w Bę- 


dzinie rozpatrywała sprawę zaopa- 
trzenia na zimę w kartofle miejacó- 
wych bezrobotnych. Po azczegóło. 


wem omowieniu sprawy, postanowio= 
mo zakupić 3 tys. korcy kattofli po 
zł. 4,90 za kortec, podział zaś usku- 
tecznianó następijący: 1 Baoba o- 
trzyma 2 korce, rodziny od 2 da 3 
osób — 3 korce, rodziny składające 
mię z 4 osób — 4 korce, ponad å o+ 
aoby — 5 korcy. 

Bezrobotni, pobierający zapomo- 
gl, płacą *; ceny, me pobierający za- 


Pażądanem jest, aby mieszkańcy za- | pomóg, otrzymają kartofle bezpiatnie. 


MRELUNGI 


to najpotężniejszy tilm 
jaki oglądały dotychczas 
oczy ludzkie 


Wkrótce 
naaousog M 


kartofli 
spodziewane jest w przyszłym tygo- 
doju i zaraz po nadejściu tranaportn 
rabotnicy kartofle otrzymają. 


Nadejście zakupionych 


Dzieciom zimno. 


Zgłoszono się wczoraj do naszej 
redakcji ze skargą, ża w azkola w 
Modrzejawie, wskutek braku węgla 
marzną dzieci w czasie lekcji. Magi- 
strat winienby corychlej zaopatrzyć 
szkolę w węgiel. 


„Ciepła wdówka* na Pogani. 


Spółdzielcze koła otwiatowe w 
Sosnowcu odegra w niedzicię, dnia 
18 b. m. pad kieruokiem p. W. Jẹ- 
drzejkiewicza w sali związków zawo- 
dowych na Pogoni, komedję Batuc- 
kiege p.t „Ciepła wdówka”, Przy« 
grywać będzie właana orkieatra. 


Zabawa Zw. b wojskawych, 


Dziś o godz. 8 ej wieczorem odbą- 
dzie się Staruniem Związku. b. Wojsk 
w sali zw. na Pogoni zabawa tadeczna 
z wielce urozmaicony m programem. Do 
tańca przygrywać będą 2 orkiestry. Bur 
tet na miejscu. 


Najmodniejszy kolor. 


Popularność sosnowiackiego „De. 
lahaja” dosała w naszem miegcia da 
zenitu. Ludzie na ulicach, witając sią 
1 żegnając, mówią: 

— Delabaj! 

z Wazędzie aię słyszy a „Delaha« 


Rekord pod tym względem zdo- 
był jeden se akłapów bławatnych, w 
którym wczoraj rozpoczęto aprzeda” 
wać materjały koloru „Delakaj*, Ko- 
lor ten jest zbliżony do wiśnłowega 
i jak twierdzą nasze panie, bardzo 
„twarzowy*, 

Mimo ciężkich czasów, przy da» 
brej wali, można się jeszcze w So- 
Snowcu serdecznie ubawić t to za 
darmo. 

Nie żału|my soble.. Dełahajl 


Powodzenie krzyżówek. 


Zamieszczone w niedzielnym nume- 
rze „Iskry” krzyżówki szaradowe, znalazły 
wiela zwolenników, ceego dowodem, ża 
dò dnia dzisiejszego nadesłano tqórą 
400 rozwiązań, między którem: znajdają 
się dwie krzyżówki wykonana artystycz= 
nie. |Jednocaednie podaje się do wiado” 
mości osobom zalnieresowaaym, że w 
nadchodzący wtorek odbędzie sią usta- 
lenie prawidlowo ułożonych krzyżówek 
i rozlosowanie 3 nagród, przy udziale 
specialnej komisji, Za artystycznie wy- 
konang krzyżówkę p, W. Mieszalszi prze” 
znacza dodatkową nagrodę. 


Ładna rodzina. 


Mieszkańcy ui, Łabędzkiej w Dąbroe 
wie zwracali się nlejedaokrotnia do po- 
licii ze skargami, iż w domu zamleszka- 
tym przez olejawich Brodzińskich dzieją 
się niebywałe rzeczy, miaaawicie żona 
Brodzińskiego ujawniająca chorobę umy- 
sławą. jest katowana i ustawicznie wy- 
pędzana z domu. Kiedy onegdaj znów 
oirzymano tego rodzaju wiadomość, wy- 
slana na miejece palcol, który iatotala 
znałazł skuloną na dwarze Brodzińską, 
drżącą z zimna i przerażecia. Po przy- 
prowadzeniu kobiety do komisarjalu a= 
kazała się, iż Brudzińska ma na całem 
ciele sińce i znaki powstałe skutxie m 
pobicia. 

Poolewat świadkowie stwierdzili, iż 
nleszczęśliwa kobieta ustawicznie była 
bita t makretowana pr. wiasną rodzi- 
nę, sprawę a znęcanie siq przeaiano da 
sądu, 


Nocy wosora aresztowano 
we wsi jaworznik bandytę jana Czy 
ża pamzukiwanego przez policję za 
dokonana w 1923 roku zabójstwo. 
Czyż zamordował 2 włościan tejże 
wai Skarka i Wieprzka. 


A 
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Wygrane Loterji Pańsiw owej. 


W pierwszym dniu ciągnienia |-ej 
lasy loterii państwowej qgłówniejsz: wy- 
-rane madły na nastepii!acs losy: 

30 000 zł. na 

15000 zł na 

5000 zl. na 

2000 zł. na 

1,000 zł. na 
500 zł. va 

Po 200 zł. na n-ry 
7358 45841. 

Po 150 zł. na n-rv: 8529 
13731 13930 15138 17641 21454 
11236 35204 40903 4!841 44801 
13724, 

Po 125 zł na nerv: 8793 
+0177 10497 11586 12887 15712 
23-15 25290 27142 27553 29354 
30810 31026 31148 35030 34290 
10230 40315 40682 41805 416423 
49350 50401 59120 52825 53885 


10759 
27972 
48159 


9609 
20283 
3028) 
37313 


539-3 


41704 | 


54566 "4607 55683 57767 58743 59587 , 


60713 604:6 61268 62460 62751 63312 

W drugim dniu ciągnienia główniej- 
sze wygrane padły na następujące N-ry: 

1,000 zl. na nr. 021. 

500 zł na or. 1519. y 

Pa 200 zł. na n-ry 30469 54500. 

o 200 zł. na n-ty: 1658 19892 
24452 56580 60731 

Po)50 zł na u-ry: 624 1883 13105 
19620 30116 30528 43459 52426 59:77 

Po 125 zi. ua niy: 048 1811 2253 
2912 5182 6913 7158 7375 6871 1:220 
11374 12583 14006 16818 16845 189198 
19-48 19389 20462 21770 2744 21433 
2815- 28176 31046 31363 32751 33633 
35461 36327 *6776 37170 39626 39951 
4293 42:89 43228 44439 48769 49254 
5u287 515/1 54881 +3099 E5760 50953 
63137 63446 02524 63607 44729 


Kronika Olkuska. 


Usiłowanie otrucia. 


Żona znanego kupca dreewnago, p. 
Talermaunowa, lat około 26, usiłowała 
się otruć esencją octową. xtórei wypiła 
pewną ilość. Tio targuięcia się na ży- 
cie drastyczne. 


Zagadkowa śmierć. 


13 bm. zgłosił się do hotelu „Oj- 
ców* w Olkuszu, w celu przenocowania 
Antoni Kędzierski, mieszkaniec Sroduli 
tdomy Sctóqa), manuiący się zreduko+ 
wanym. W nocy dostał boleści | wy- 
miotów, a rano do tego siopnia osłabł, 
że musiano go przenieść do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarł. Przed Śmiercią o- 
Śwladczył, że poprzedniego dnia jadł 
w pewnei restauracji w Przegini pod 
Olkuszem kielbase, po której czuł Się 
niedobrze. Prowadzone śledztwa wyja- 
śni, czy śmierć nastapila wskutek spoźy« 
cla kiełbasy, czy z innega powodu Kẹ- 
dzierski pozostawił legitymację i 20 zł. 
gotówką. 


Nieporządki w więzieniu 


Niedawno pisaliśmy o świerzb ie pa- 
nuiącum wśród więźniów i braku nale- 
Żytej hygieny w więzieniu olkuskiem. 
Obecnie chodza wersje, że dzieją się 
tam różnego radzaiu nadużycia z arty- 
kulami spożywczymi na szkodę więż- 
niów i państwa. W tych dniach pezy- 
jeźdżał na iniejsce specjalny delegat MI- 
nisierjum spraw, wewn., zbadał jednego 
I drugiego, skonstatował inkryminowane 
zarzuty | pojechal. Wszystko zostało 
pa staremu, z tą tylko różnicą, Że wia- 
dza więzienna prześladuje obecnie tych, 
którzy ośmielili się zameldować o smu- 
tnym fakcie. 


zrzeczenie się mandatu. 


Czionek wydziaiu powiatowego, p. 
Stawnicki, właściciel dużego młyna w 
Sławkowie, zrzekł się swego mandatu 
z powodu jakoby złego stanu interesów, 
wywołanego ogólnym kryzysem w kra- 
lu. Przez ustąpienia p. Stawnickiega, 
wydział traci światiego | czynnego azilon- 
ka, który reprezentował gmine Sławków. 


„KIEGLOKÓJ jg) 


wzbudzają entuzjazm, |Ż 
re | upojenie i szat 
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wawa Adista sgórtowego w dędajie 


Społeczeństwo żydowskie w Bę- 
dzinie, zdając sobie sprawe ze zna- 
czenia wychowania i rozwoju fizycz 
nego młodzieży. od dość dawna już 
urządziło dwa odpowiednie boiska, 
z których jedno przeznaczone jest 
dla doroslych, drugie zaś dla żydow 
skicb szkół powszechnych. 

W zupełnie odmiennych warun 
kach znajduje się nasza młodzież, 
która dopiedawna mogła ćwiczyć lub 
urządzać zawody na okolicznych łą 
kach, ewentualnie na cudzych placach 
lob podwórkach. 

Dopiero dzięki zajęciu słę tą 
sprawą zarządu miejacowego „Soko 
ła”, wydzierżawiona plac przy ul Są- 
czewskiej, gdzie urządzona odpowie 
dnie boisko, z którego korzystają 
polskie drużyny i organizacje oraz 
młodzież azkolna. 

Dziś, gdy wszyscy już zdają ao- 
ble sprawę z doniosłości fizycznego 
wychowania i rozwoju młodzieży i gdy 
władze rządowe, a nawet samorządo 
we okazują wszelkiego rodzaju pomac 
w tym kierunku. byłby czas, aby i Ma- 
giatrat będziński zajął się tą sprawą 
1 objął boiska wspomniane w awe pa 
aiadanie, stawiając tym sposobem kwe- 
stję wycbowania fizycznego na wła- 
ściwym gruncie. 


Przecież nie mażna wymagać, 
aby poszczególna organizacja, bory- 
kająca się z wszelkiego rodzaju tru- 
dnościami, a, co najważniejsza, z bra- 
kiem funduszów,utrzymywała własnym 
kasztem bofsko, wymagające poważ- 
nego nakładu i ustawicznej konser- 
wac||, zwłaszcza, iż boiska to zaajdu- 
je siç na cudzym placu. 

Kweatja wychowania fizycznega 
młodzieży naszej jest aprawą ogólną, 
a mie sprawą tej lub innej organiza- 
cji, to też Magistrat będziński, wy- 
pełniając wskazania w tej mierze 
czynników państwowych, powinien 
przejąć wspomniane boisko | uczynić 
zeń objek: miejski, dziś bowiem, o- 
bak azpitala, łażni czy innego gma- 
chu użyteczności publicznej, nie mniej 
potrzebne są boiska, gdziehy mło- 
dzież nasza mogła w odpowlednich 
warunkach uprawiać wszelkiego ro- 
dzaju sport, oraz wychowywać się i 
rozwiiać fizycznie. 

Ogólne bolska winny być w rę- 
kach samorządu a nie prywatoych je- 
dnoatek lub organizacji i spodziewać 
się należy, iż zarówno nowa Rada 
miejska jak | zarząd wykażą zrozu- 
mienie sprawy i zajmą się uregulo- 
waniem amawianej kwestji. 
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ZYCIE GOSPODARCZE. 


Polska ma odkiiować koleje rosyjskie 


Qddźwięki polsko sowieckich konterancji. 


Niektóre pisma bukareszteńskie przy” 
nłosły wiadomość, iakoby Cziczerin w 
czasie swego pobytu w Warszawie za- 
trącił o sprawę restauracji rosyjskich ko- 
lel przy vomocy polskiego nrzemyslu, 
Wiadomość ta poslada zdaniem tutei- 
szych kół politycznych wszelkie cechy 
prawdopodobieństwa ponieważ Polska 
ma do dyspozycji poważny poczet iech- 
nicznego i służbowego personelu kole- 
jowego, dobrze obeznanego ze stosunka- 
mi kolejowymi w Polsce. Prasa rumu- 
ska zaznacza, że wzamian za to Polska 


otrzyma znaczne koncesje tranzytowe w 
kierunku do Odessy. Ta okoliczność 
ma dla Rumunii powazne znaczenie, DO- 
nieważ plan Cziczerina zagraża utratą ko» 
rzyści wynikających ż polskiego tranżytu 
skierowanego ohecole przeć  Rumuaję, 
Ponadto zostałaby wtedy odroczana za” 
pewne ma nieprzejrzany Czas, sorawa rea- 
lizacj systemu kaaałowego Wisla—$San 
—Doniestr i Prut w której rumuńskie 
kola gospodarcze pokładają wielkie oa- 
dzieje. 


Bezrobocie w Polsce 
osiągnęło już pokaźną cyfrę 196.430 bezrobotnych. 


Podług danych państwowych urzę- | śle włókiennniczym; w Lublinie o 700 


dów pośrednictwa pracy, ostatnie ty- 
godniowe sprawozdanie z rynku pra: 
cy za czaa ad 26 września r. b. do 3 
października r. b wykazuje ogólną 
przybliżoną liczbę 196430 bezrobo 
tnych. W atasunku do poprzedniego 
tygodnia liczba ta wykazuje wzrost 
o 1390 osób. 

Bezrobocie wzrosło w przybliże 
miu: w Warszawie a 110 osób, z po- 
śród zwolnionych przez Bank handlo- 
wy oraz przy robotach budowlanych; 
w pow. Warszawskim o 400 osób, 
z powodu zamknięcia l[abryki „Mir- 
ków* w Jezioraie; w Ciechanowie 
o 150 osób, z powodu zwolnienia ro- 
botoików z powiatowych robót inwe- 
stycyjnych; w Łodzi o 920 osób, zwo! 
nionych w przemyśle; w Sosnowcu 
a 340 asób, zwolnionych w przemy- 


Kronika gospodarcza 


Swiatowa koasumcja węqla. Kon- 
Sumeja węglu w Europie w r. 1924 
zmniejszyła się w stosunku da roku 
1913 o 80 mili tonn zat w stosunku 
da r. 1923 a 28 milj. tann.  Zmniej- 
azenie procentowa w poszczególnych 
krajach przedstawia się następująco: 
Angilja 2 proc., Niemcy 21 pr., Polska 
1 Rosja 30 proc, Austrja i Węgry 
13 proc, Szwajcarja 20 proc., Szwecja 
16 prac. ı Holandja 9 proc. Zwiększy- 
ło się spożycie natomiast we Francji 
© 19 pr., Belgii o 13 pr, Danii o 40 


proc, Hiszpaaji o 16 pr. 1 Włoszeca 


a 5 proc. 


osób, zwolnionych w zakładach oraz 
w cegielniach; w Białymstoku o 270 
Osób, z powodu zwolnień od pracy 
w przemśśle włókienniczym; w Wil- 
mię a 190 osób w związku z zawie- 
szenieru pracy w niektórych tartakach 
1 garbarniach; w Poznaniu a 420 osób, 
przeważnie z powodu zwolnień z ro- 
bót rolnych. 


Natomiast w następujących miej- 
acowościach zatrudatono: Częstocha- 
wa — 440 osób przez sejmik oraz 
przy budawie kalei Herby—Podzaim= 
cze; województwa Sląskie — 1.140 o- 
sób przy regulacji Wisły w Ustroniu 
oraz w Katowicach przez przedsię- 
biorstwa budawłane; Przemyśl — 840 
osób, przy pracach rolnych przez cu- 
krownię w Przeworaku. 


Qbciązanie pedatkowa w Niem:zech 
— mimo zmalejszenia terytoijum, jest 
obecnie zgórą dwa razy większe, ni2 
przed wojną, dochody z podatków 
państwowych wynoaiły w Niemczech 
w r 1913 — 2128 miljon. mi., w r. 
zaś 1924 — 5.590 miljon. mk. Przeli- 
czenie na głowę ludności atanowi to 
102 zł. W Polsce obciążenie podatko- 
we według preliminarza budżetowego 
na r b. wynosi 5} zł. na głowę lu 
dności. 


Padwyżka cen tytoniu. 


Od duia 15 b. im. puuwyzszono cen- 
nik wyrobów tytoniowych.  Podwyżce „I 
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. 
ulegiy przeważnie uajtańsze yatdnki Cy- 
gar. tytoniów i papierosów. Naltańszy pa- 
pieros kosztować będzie — nie jak do- 
tychczas — 1 lecz póltora grosza, Cenę 
najlańszego tyloniu—Zytka — podwyższo- 
no z 4 na zł. za | kg. 

Pozatem ogłoszona cennik wyrohów 
importowych. S4 to oryg! nalne cygara ho- 
lenderskie, 

Naidroższe tak zw. Reaervados ko- 
sztować będzie 3 złote za sztusę Unico 
Selection—2 zł. 30 gr Najtańsze — Deli- 
ciaa—| zł. 30 er 

Wreszcie palacze fajkowi uzyskali 
trzy nawe, Oryginalae tytoale angielskie 
do fiki; Capstaı Nawyent—|1 50 za 100 
gi. Glasgow Smoking—9 at. i Vaveriey 
Mixiuie—D zł. za 100 gramów. 

Piszącotej podwyżce trudno alę po- 
wstrzymać od uwagi, że monopol tyto. 
niowy może się wvrawdzia pochwalić 
znacznymi dochodami, jakie przelewa do 
skarnu lecz kalculacja jego idzie po miewla 
ściwej Joji podwyższania najtańszy ch 
gatunxów papierosów i tytoniu. 

Druga uwaga dotyczy Urzędu skat- 
howegyo w Sosnowcu, «tury wprowadził 
zwyżkę ceo — jax nam doniesiono ze 
sklepów tytomowycn =już 14 o. m. przez 
spisanie zapasów wyrobów już w tym 
dniu. 


Opłaty pocztowe za inkaso weksli 
przez pocztę 


Nowa' taryfa pocziowa ustalila opla- 
ty za czynności związane z oddaniem 
weksli notariuszom do protesta w wy- 
sokości następującej: za doręczenie no- 
tarjuszowi weksla da protestu | odniðt 
ad motarjusza weksla zaprotesto wanega 
oddawcy listu zleceniowego oplala, jak 
za list polecony równej wagi, za dore- 
czenie Rolarjuszowi weksla do protestu 
1 vdbiór od notarjusza sumy weksiowej 
1,50 zł, za przewazanie wreszcie sumy 
wekslowe; opłala jak przy przekazach 
pocztowych. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 16 października, 
Nowy Jork — 593 


Dolar — 595 
Londya — 29 05,/, 
Pragu — 1780 
Paryż — 2680 
Wiedeń — 3460 
Włochy — 2406 
Belgia — 27.32 
Szwajcaria — 11575 
Holandja — 241.20 
Sztokholn — 16099 


Giełda zbożowa. 


POZNAN 16.X (Pan Zyta 1545— 
16,45 Pszenica 2200-2700 [jęczmień 
hrowarowy wyb.rowy 21 50--2250 Je 
czmień zwykly 1800 —2000 Owies 1767 
—18,6) Ospa pszenia i żytnia 1000 — 
1100 Maxa Żytuta 70 nroc. 2225—25,25 
Mąka żytn a 63 proc 2225—2d,25 Mą- 
ka pszenna 65 oruc. 36 00—39,U0 Ziem- 
niaui jadalne 299 Ziemniaki tapryczue 
200—200 Groch polny 21.00—22.05 
Groch Victorja 27 00—30 00 

Usposovenie spokojne. 


Aresztowania kowaiistów w Wilale, 


Wileńskie wiadze bezpieczeństwa od 
dłuższego czasu przygotnwywaly się du 


likwidacji iaczejek komunizmi białuru- 
skiega W nocy z 13 na 14 o. m. na 
terenie pow. Wileńsco tracziego, Wilej- 


skiego | Dziśaleńskiego przesrowadzono 
liczne obławy, likwidując garazda «omu 
nistyczne w szeregu miejscowości, Winie” 
Szani są niektórzy wybitni czipaxowie 
miezależnej partii  chtopskiej. Rewizie 
dały obity matacjał dowadowy w past: 
ci bbuły komunistycznej, broszue | o* 
dezw, Następnie przystąpionu do likwi- 
dacji jaczejek komudmtycznych w Wil. 
mie, gdzie w nocy z 14 na 15 b. m. 
przepowadzono masowe sreszio wania — 
zatrzymana preeszis IQJ o4ł60. ŻeDy zë- 
bezpieczyć normalny tuk sledziwa, wy- 
magającegu apoKuju, wsz stkich areszio* 
wanych przęwieziony aviam: ua dwoLEEC 
kolelowy I wywieziona du Laadwarowa 
pod Wilnem, gdzie umieszceuno ich W 
specjarmie pizygutuwanycił UDUŁACh aJi” 
entracyjnych. 
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ąPeL oo całej Polski. 


Karszemne wvbryxi przeciwko gim- 
nażjum polsziemu w Gdańs ca. 
Gimnazjum polskie w Gdańsku 
Po raz drugi stało się ofiarą kar- 
z=mnego wybryku szowinistów nie- 
|Jeckicb, Miarowicie wa wtorek rzu- 
“Uno kamień do oświetłonego akna 
PMnazjuia polukiego. Kamień, raz 
'|eląc szyby, wpadł da  kancelarji, 
| zcząc miektńre przedmioty, znajdu- | 
«ve się wewnątrz. Podobpe zajście 
lisið miejsce przed trzema tyga- 
UMM 


„Monarohióci w Pozaaniu. x 
miu oubvło się zebranie 

i E z: nia województw Pozn=ń- 
“kiego s Ucinośląskiego regan «cii 
yanarchistęcznej. Zem*me zagall gen. 
Raszewski, zwracs wię za słowa: 
Imi pownania do pray. 'sch z pro- 
wincji mężów zaułanie ) licznie że: 
branych czlonknw. Po przemówienu 
b gen Raazewskiego, poszczegolmi 
| mężowie zaułania z calego szeregu 
powiatów złoavl: kolejno sprawozda- 
Nie ze swe) dz ałalnośc, Na zuko- 
czenia zebrania ułożono listę osób, 
którym, ze względu na ich pracę o 
Warną dla Polaki 1 narodu, należy 
ofiarować godność mętów zaufspia 


Zawotowe szkolnictwo haadlowe. 

Jrby Przemysława - Hundiowe w 
Polsce zainterenowane w rozwoju za- 
wodowego azkolnictwa handlowego, 
w miarę możności s g się razwi- 
naé awą inicjatywę w tym kierunku 

izha Poznańska otworzyła w r. b. 
szkolnym dwuletnie liceum handlowe 
koedukacyjne w Poznaniu dla uczniów 
z wykształceniem 6 cio klasowem, 
Początek wykładów miał miejsce 1 
października, po zamknięciu zapisów 
z powodu osiągnięcia doatatecznej 
liczby uczniów. 

jzha Bydgoska, jak wiadomo u- 
rządziła 8.mio miesięczny kura dla 
handlu drzewem i ziemiapłodam! w 
Bydgoszczy. 

Obecnie Izba Handlowa w Kato- 
wicach zajmuje się obecnie rewizją 
programu azkól fachowych w obwo- 
dzie górnośląckim, celem poczynjęnia 
zmian dostosowanych da potrzeb ży- 
cia praktycznego. Piecza nad wia- 
ściwym rozwojem szkolnictwa handlo- 
peso obecnie ma anaczenia pierwszo 


rzędne 
` Usuniecie kolntrak. 

Warszawski inspektor pracy trze- 
ciego okręgu warszawskiego polecił 
wazystkim firmom. hendlującym na- 
pojam! wyskokowymi, aby w ciągu 
14 doi od 11 b. m uaunęły zatrudnio- 
ne n niebie kobiety kelnerki. Na 'ich 
miejsce mają być przyjęci męźczyźni 


LSK PR 


Działaj jaca na terenie województwa 
Łódzkiego szajka usyniaczy kolejowych 
dala znów znać o sobie. Oto w *' ilu 
13 bm. w pociagu osobowym Ill xiasy 
jadącym z Łasku do Pabianic, zostal 
uśniony. Franciszek Taruows<i, zamiese- 
kaly we wsi Trzemień, powiatu Mogilno, 
któremu gpryszki zrabowaii tu!ru, pien.ą 
dze I różne wallzy — Wszystko wartoś- 
+ 4000 zlotych 

Sposób uśpienia Tarnowskiego byl 
bardzo pomysłowy, gdyż w Zduńskiej 
Woh da przedziału jego weszła dwóch 
osohników, z których jeden ubran bar- 
dzo elegancko; drugi 73$ byt w łachma- 
Bach 

w Łasku podrółni. którzy dolych- 
czas jechali tvm przedzialem wyszli I w 
wagonie pozostał o. Tarnowski z wrtej 
wsnommianymi osobnikami. 

Na 2 kim. za Łaskilem elegancko 
ubrany osobnik wyią: nanierośnice, ' ta- 
nalit paniernsa | nocząi orzygiądac sie 
klębam dimu. które znikały nod =uft"m 
Gd oanieros bvł do polowy wy3a 
nsohnik ów rzucił gn na ziemie a 
ubrany pad- 
dokończyć pa- 


tany. 
wówczas człowiek hlednle 
niós! niedopałek i chcial 
plerosa 


A” — gsohnta 17 pażdziernika 192^ rokn 


Mit nd usyay Kalejawch. 


Wówczas osobnik ów odezwał się: 
„Rzućcie dziadziu teo niedopalek, dam 
wam całego papierosa", to mówłąc, wy- 
ciągnął paolerośnicę i poczęsiował łe- 
hraka papierosem. 

Jednocześnie zwracaiąc się do p 
Tarnowskiego, I trzymajac otwartą papie- 
rośaicę, rzekł: „Może | wy zapalicie, o- 
bywate |u?" 


Pan Tarnowski podzłekowa), wzial 
nanlerosą, a nasteonle orzedstawii ię 
wsoółtowarzyszowi podróży. wymien a 
jąc swe nazw'sko a ów wymienił i swoje. 


Tarnowski, paląc paolerosa, wszczął 
rozmwe z neznaiomym. w trakcie któ- 
rei dowiedział się, że jest on kuncem z 
Qdsńska | przyjechał założyć interes w 
Łodzi 


Po kilku minutach głowa vo. Tar- 
nowskiego poczęła ciąłyć wówczas to 
wszedł da wagonu kontroler. któremi 


Tarnowski zdażył ieszcze podać bilet 
lecz w chwiię potem. zasnął. 

Ohsdzł p Tarqowsklega akrzyk 
„Stacia Łódź”, | wówczas mnostrzegł, ta 
w wagonie jest nusta i znikł jego ba- 
gał. portłel i fulco. 


| Beterin, Móry oe 4 lat nkrywał sie w kominie. 


Sensacię dnia w Lodz: sianowi afe- 
ra, której hohalerem jest niejaki Rertold 
Cerecki żołnierz 30 pulku strzelców ra 
niowskich, który w roku 1920 zdezerie- 
rował z fonlu | uktył Rie w  korninie 
pewnego domu przy ul. Fabrycznej. 

W obawie przed policją | żandarme- 
rą ukrywał się w kominie przez 5 lat i 
urządził sobie tutaj wcale wykwintne 
mieszkanie 

Policja odkryła to mieszkanie cal- | 
klem przypadkowo. Mianowicie w ca: | 
gu 5 lat odwiedzała go t przynosila mu 


jedzenie jego kochanka, która kiedy po 
pięciu latach aorzykrzyła gosobie, donło- 
sla o lego mieszkaniu policji. 

Cerecki, któy zachorował na raka, 
dosla! się w ten sJosóo w ręca policii i 


został ztesztowamy ( sprowadzany z kO- 
mina do kozy. 
We włoree staną? on pred 


sadem wojskowym, gisie przyznał 
do wszystxlego. 

Sąd skazal go na jeden rok | 3 mie- 
sace więzienia, 2 wiączeniem go do li 
klasy żotnierzy. 


się 


Co nam przyniesie przyszły rok? 


Nieszmowiia przepowiednie anolelskie. 


W Londynie polawił się iuż słynny 
almanach anvielski p. t. „Old Mnore* 
na rok 1926 A olo cn wedlug tego al- 
manachu czeka nas w roku przyszłym. 

W styczniu wydarzy się straszliwa 
kalastofa kolejo wa i katastrefalne pożary. | 
| W lutym wvbuchnie znów w Egipcie 


PROEL HIY 1 KREW 


POWIEŚĆ. 


(clag dalszy) 6) 

— ja? pod atołem?! — krzyknął 
pijak ze złością — Podaj wino i trzy- 
maj język za zębamił 
Bal — rzekł Antoni ze śmie- 
them — nie codzień świętego Jana... 

Oberżysta, który miał zajęcie w 
Piwnicy, odazedł niezadowolony, iż 
De może ałyszeć rozmowy dwóch 
iwojch klijentów. 

— Więc radzisz mi, żebym się 
atrzegł pana Muquaita? — zaczął Ao- 
tom. 

— jak zarazy, mój Antoni, jak 
urazy! Zje ciebie, jak mnie już 
jadł, Zdaje mi się, że pożyczył ci 
| beniędzy? 

Antoni obruazył się. 

— Ach! już i o tem wiedzą? — 
tzek} — Dobrzeby było, żeby się 


ùe zajmowano moimi interesami. Ja 
We zajmuję się niczyjmi] 
+ — lak, wiedzą o tem, Antonil 
lo wielu innych rzeczacbi 

—.( jakich? 

— roco mam powtarzać? 

— Dlaczego? 

— To złe języki... 

— Wazystko jedno! Powiedz! 

— To cię zmartwi.. Naprawdę, 


Śplej nie powtarzać. NAGLE raz 


ze to ziośliwość! ja 
a wielu jest tega 

samego zdania. Wiadomo, że Bene- 
dykta, twoja żona, jest godna ogól- 
nego szacunku. W dodatku ty, An- 
toni, choć jesteś trochę dumny, po- 
mima to jesteń uczciwy, dobry | go- 
tów do pomocy bliżniemu Ludzie, 
ca o tobie że mówią, mami są nie- 
wiele warci. 

— Pijmy! Twoje zdrowie, Janiel 
— rzekł Antoni, trzęsąc się cały. 

— Twoje zdrawiel 

Jan teraz był w fazie rozczule- 
nia, plakal rzewnemi łzami i, ale wie- 
dząc © tem, mieszał łzy z winem. 

Antoni, który nigdy nie pił tak 
wiele, miał już głowę ciężką, myśli 
mu się mieszały. 

Gorąco nie do wytrzymania szło 
z pieca. 

— Dawocami czasy — zaczął 
— stary Maquart zalecał się do Be- 
nedykty, gdy siużyła u niego; wszy- 
acy o tem wiedzieli; lecz jeżeli wte- 
dy akłaniała się do niego, to teraz 
rzecz zupełnie ional 

— Mzqoart zalecał się do Be- 
nedyktyr 

— Tak, wszyscy o tem wiedzą... 
Jakto?! ty nie widziales? Myślałam, 
2e znasz całą historję... Da licha! co 
ja mowię?! Antoni, naprawdę o tem 
nie wiedziałaść 

— Wiedziałam! — rzeki 
— Mów dalej! 
P A a Antoni o niczem nie 


Jeszcze mowię, 
temu nie wierzę, 


Antoni 


wiedzi 


powstanie, a w maju bunty I powstaola 
staną się rzeczą zwyklą i nad Europą 
zawiśnie groźna wojny, 

Na miesiąc czerwiec almanach prze- 
widuje tylko jedną maleńką rewolucię 
w Palestynie, 

W lipcu w roku przyszłym będą ta 


w adi, wazyacy znali tę bi 
storję, ale powtarzali tylko między 
sobą, strzegąc się mówić przy An- 
tonim, bowiem był on bardzo gwał- 
towny. 
— Gdybyś był nie wiedział, An- 
toni, nigdybym sobie nie przebaczył, 
żem ci oczy otworzyl... 

Mówiąc to, płakał i fciakał Anto- 
niego za rękę. 

Otóż — ciągnął pijak — Ba- 
nedykta już wtedy ciebie lubiła, choć 
na długi czs wyniosłeś się do Bur- 
gundji, i tylko podejściem dostał ją 
Maquart. Wyjechał z nią za granicę 
i tam ślub wzięli. Po roku powróci- 
ła Małżeństwo pokazało się nie- 
ważne Ze związku tego pozostała 
dziecko, z którem niewindomo co się 
stało: może umarło... A patem znów, 
pa roku, ty się z nią ożeniłeś, An- 
tonil O tem twojem ożenieniu to do- 
piero opowiadana hiatorjel Powlada- 
ja, że Msquart zmusił ją, żeby za 
ciebie poszia, bo ona chciała przed. 
tem całą prawdę wyznać przed tabą. 

Antoni zacisnął pięści z wócia- 
kłością 

— Lecz co więcej 
pytał. 

Jan z trudnością nię wyratał, 
Ciągnął dalaj glosem, przerywanym 
czkawką: 

— Powiadają, że zrobiłeś dobry 
interes... 2e M-quart wypeaażył Ba- 
nadyktę.. A ty, poprostu, zamknales 
oczy na przeszłość Red) bat ją 
kochał, jestem tego pewny, i wziąłeś 


mówią? — 


1. 


| kle upały, że wiele osóh straci wskutek 
ı tego życie. Ponadto w tym miesiącu 
dzienniki rozbrzmiewać będa echami nie» 
zwykle sensacyjaej zbrodai trucicielskiej, 

W sierpmu wybuchnie strajk gene- 
ralny, a wraz z tem pojawi mię nowa 
groźba wojny. Na tenże miesiąc prre- 
widziana jest także niebezpieczna inwa- 
zja much. 

Ponadta w dalszych miesiącach 
przyszłego roku wyłonią mię poważne 
tarcia pomiędzy Wielką Brytaają a Tur- 
cją. l mie dość aa tem: wielkie trzęsie 
mle ziemi wstrząśnie doam morza Śród- 
ziemnego, zdarzy się wielca katastrofa 
górnicza | wybuchną dwla re- 
wolucje. 

hto dożyje, będzie mógł skontrola- 
wać prawdziwość anglelskich przapo- 
wieda.. 


Ze świata. 
Uibrzymia souscizaa Braltharta, 


Zmarły niedawna siynny atleta 
żydowski Zygmunt Breitbart, pazasta« 
mił zaaczny majątek, rozrzacoDy DA 
obu półkulach. Pod Berlinem miał 
wille | wielkie place. W Nowym Jor- 
ku magazyn z galanterją wartości 
przeszlo 109 tysięcy dolarów. Poza- 
tem wdowa odziedziczyła 120 tysięc: 
zlotych {które Breitbart zarobił þ Hr 
czas występów w Polsce), canną koa? 
lekcję perakich dywanów, srebra na 
24 osaby, brylanty, trzy mochadg 
1 sześć komi z powozarni. 


Ogloszania amerykańskie, 


W jedaym z dzieaników Brooklyn'a 
polawiło się ogłoszenia Ireści następują- 
cej: 


„Osoba, która zgubila portfel zawias 
rający 0J) dolarów może się nie tre 
dzić; porfel został znaleziony *. 

<lodzieje w Ameryce mają stanowe 
czo dobry humor. 


Gzrtamy więcej, 
Niezbyt rzadką jest dzisaj rzeczą 
książka, której naklad oslągaąi dziesjątki 
tysięcy egzemplarzy. Dawniej była ina- 


czej. 

„Karol VIl* Woltera, jak wladoma 
a listu autora (1733 r.) rozszedł mię tylko 
w llogci 750 egzemplarzy. 

„Emi* | |. Rousseau orzyniósj au- 
torowi 6100 franków a „Umowa spole- 
czna” aż 1000 fr. 

Diderot otrzymywał 1.290 fe. rocznie 
za redagowanie „E cykłopedii" a po 50 
fr. płacona mu za manuskrypty. 

laxżeśmy daleko odblegii od tych 
czasówi Dzieła H. Q. Wellsa, A. Frans 
cea, Shaw'a, Manna | Innych rozchodzą 
się w dziesiątkach i setkach tysięcy eg- 
zemplarzy, 


KE, 


ją w |adnój sukience.. dobrzeń postą- 
pił, Antoni: ożeniłeś się z uczciwą 
kobietą, która dała ci szczęście... bę- 
dzie ci to policzone.. Jesteś 
uczciwy człowiek, a nie można tega 
powiedzieć o tych, co na tobie zęby 
ostrzą. Tylko. jak ci już mówiłam... 
auzeż mię M.quartal Pozyczył cl 
pieniędzy zeszłego roku; powiadają.. 
1 to jest najpodlejsza piatka.. że na 
hypatekę pięknych aczu twojej żony, 
lecz ja wiem, ża to falaz; płacisz mu 
większe procenty, niż żydowi, praw- 


dat Tylko.. Antoni.. strzeż Się... 
Wierz przyjacielowi... Janowi Her- 
dy.. Oberżyato!... trucicielu!... jeszcze 


jedną... butelkę! ... 
Jan Herdy osunął się nagle pod 
atól 1 zaanął. 


Il. 
Roman Maquart, 


Farma, należąca do Antoniego 
Everarda, położana była na wzgórzu, 
z którega w dzień pogadny widać 
była wyraźnie Wersal, pałac królew- 
rk cały. 

Od strony Clagny graniczyła na- 
wet z parkiem werssiskim, w tej 
jalinie, obrzeżonej wzgó- 
bnemi w lecie bujną 
nią drze pomiędzy którge 
zują się dupkowa dachy seis anckich 
wi. end 
waan «m 
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Najtańsze ceny, najlepszy towar. 
Popit 1 zabat Bęblska tt w Sastanci. 


[TON APROWIZACJI MIAST POLSK |: 


Sp. Akc. w Warszawie 


į Oddział Sosnowiec — Daklińska L 11 


4 s=| Poleca z wiasn. fahryk! konfekcji męskiej 
y , PALTA, JESIONKI, GARNITURY, 
B| kakizttki, SPODNIE, CZAPKI 

Z]: matetlaiów pierwszurzędn. fabryk biel- 

skich i innych krajowych. Wykończe nie i 

Fl dodatki nie różnią się od obatalunkow ych. 


Tania | dobry towarl 
= 


aN 


(2 


( ZĄDAJCIE 
ZAROWEK 


Panom urzedn kom dopodne warunti płał- 
nicze za zaświadczeniami a wych urzędów. 
Przy muiemy zamówienia ua dostawy bur- 
towe mundurków uczniowskich, mundurów 
atrażackich, gorniczych, policyjnych i t.p 


-rgita elesta ti T Sa. 


Taaa AJ esogeni 


USUZNZUZNENZU nziiz=it 
Zarzad Bibljoteki Wiedza” w Będzinie. 


Zawiadamia szeroki ogół czytujący książki, że Biblja- 

teka „Wiedza“ w Będzinie przy ulicy Modrzejowskiej 55 
posiada u siebie około 5000 dzieł. W tem bogaty dział 
książek naukowych, wszystaie najnowsze wydawnictwa 
z beletrystyki I wszystkie najlepsze dzieła Ilieratury polskiej. 
' Jednocześnie zawiadamia czytelników „Wiedzy“ I na- 
wówstępujących, że począwszy od daia 20 b.m., bibljolexa 
otwarta będzie codzienułe z wyjątkiem niedziel | świąt 
w godzinach od 5-ej do 7-e| wieczorem. 


ZAKŁADY DRORARSKIE 


Akt. Tow. DROKARSZICGO i WTOAWMICUEGO 


OGŁOSZENIE. = ANEA ZNA L A 
„Pr P EEC R C  AA Sasoswier alica Dęblińska i. l. 


| atena 


F WKORYŚUJĄ WSZELKIE ROBOTY | 
JW LANIES URMKASTWA WCUZĄŁ $ 


| 


Nerochroededid ch EO AEP Ik tei tckak > ET 


domości, że w dniu 26 października b. r. o godzinie 10-ej rano w 
mieszkaniu | składzie apiecznym pozwanego Stefana  Retmana w 
Będzinie przy ulicy Kołłątaja or. I na pokrycie należności Stani- 
slawa Kubiczka, odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku rucho- 
mega wiasnodci tegoż pozwanego, składającego się z umeblowania 
wazacunku zł. 760 i towarów t. |. lakierów, szczotek, mydeł, grze- 
bieni, waty, fosfatyny i t p. w szacunku zł 1342. 

Bliższe szczegóły u komornika. 

Będzin, 15 paźizierutka 1925 r. 
6923 Komornik Sądowy W. Konopka. 


ą OGŁOSZENIE. 


Sekwentrałor przy Urzędzie Skarhowym podatków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, że w 
celu sciągnięcia zaległości skarbowych z firmy A. Deichsel odb 
bę azie się licytacja publicara onia 19 października 1925 r. ad go 
dziny 10-ej rano w Sosnowcu przy ulicy Lipowej nr. 18, ala 
sprzedaży ruchomości należących do nazwanej firmy 1 akładajacych 
się z druiu różnych gatunków, oszacowanego na sumę 31467 z 

Sekwestrator wzywa licytaniów o stawienie się w oznaczonym 
ierminie z gotówką, 
6935 


.....2000 


m 


usuwa Uerbata ziołowa Baldur, apt. Schl a 
24 zupelnie nieszkodliwa, Niezwioczna strata wagi. 


; 
Hadmierna otyłość Bamaga przemianie mateki trawienirospekih 


grata. Cena pudełka zi. 3,50, 4 pudełka zł, 12. 
DR. GEBHARD & CO, GDANSK, 
ETI GEY EDE UON CHF OLD 
Dr. Med, 


W. Stałowski 


KATOWIGE, Pocztowa IU 
przyjmuje w chorobach 
skórnych, pęcherza i wene- 
rycznych, oraz chorobach 
włosów Badanie krwi. 
Godziny przyjęć: 


ad 10 — 1 przed polud, 
od 4 — 7 popołudniu, 6920 


Sekwestrator B Sobczyński, 


TZD ETI OBU CGD LUD UBU 
Sosnowłec, 13 października 1925 r. | 


Każdy 


wie doskonale, że w nowo= 
otwartym składzie materja- 
łów piśmiennych, obić pa- 
pierowych i pracowni ram 
Wł. Czechowskiego 
przy ulicy 3-go Maja |. 8 
(obok kina „Udziałowego*) 
jest najtaniej i towar naj- 
lepszy i dlatego 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
klego, kancelarię swą przy ulicy Koątaja Nr. 3 w Sosnowcu ma- 
jący, na zasadzie att. 1030 P. © obwieszcza, iż w dniu 22 paź. 
dziernika 1925 r, o godzinie 1ł przed połuddiem w Sosnowcu 
przy ulicy 3-g0 Maja or. 13 w składzie firmy A. Oppenheim na- 
leżącym do Dawida ł Leji Zacharjaszów, ta jest w miejscu prze- 
chowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną li- 
cylację w | terminie ruchomości oszacowanych na 3337,37 zł, a 
należących do tychże Dawida i Leji Zacharj aszów składających się 
2 mateijałów, kamgatnu, „Nupe“ i innych oraz palt męskich, dam- 
skich, dziecinnych, garniturów i Innych rzeczy, na rzecz p. Dawl- 
da Fischera. 


—N=NN A W OZ ZZ 
e 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć możaa w dniu i miejscu „48 
licytacji. x j R. ba! e gdziein- 
6934 Komornik Sądowy Margie wicz. IN Tal | dl || 1 y dziej nie 
E obejmujący wsielkie roboty a kupuje 

OBWIESZCZENIE. ręczne, sm;rneńskie i kilimy 

Komornik Sądu Okięguwego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec (bez Partai] SOPOCANI zatem mu- 
kiego, kancelarję swą przy ul. Kollątaja nr. 3 w Sosnowcu mający Pj szą kupo- 
inn art, 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 14 stycznia Wytwórnia Mipsycze „EA A LA, 
1926 r. o godzinie 10 rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego ECM REY 1U. 4 wać tylko u 
w Sosnowcu, przy uL Szenowskiej nr. 19 odbędzie się sprzedaż 1 el Nr. 8-08. 


przes publiczna licytację w drudze dzial ów nieruchomości mie jskie| 
a przestrzeni E8 prętów, wraz z zabudowaniami w Sosnowcu, przy 
ulicy Sieleckiej pal nr. 19 a hip. 1:66, należącej do lcza I Marjem 


amsa HL CIELIÓWSKEGI 


GaLz] 


małż. Grochowina i nieleimego Wiadysława Kita. Powyzsza nieru- | seaocz GERE ETA 

chomosć w dzierzawie lub zastawie nie jest, diugami hipctecznymi t A s a 

nie obciązona. Do licytacji oszacowana na suing zł. 8000 1 od tej l 

sumy zacznie się licytacja. Nieruchomość ta podlega aprzedaży w i ll powy j NIĄTENĘ 
dług opisu dokonanego w dniu 25 sier- y p i 

caikowitym komplecie podług nin f 4 u sier. „AFIBi* ddgIESKA 6 AP. | 4:24 usuwają -Q 


para 1921 r. D 
Żytząty sobie przyjąć udział w Icylacji, obowiązany jesi 

złożyć «kaucję w kwocie zi. ELU, Warunki licytacyjne mogą być 

p rzejizane w kancełarn wyoziału cywilnego Dadu Uktęgowegu w 

Sosnowcu. ZA 2 i f 

0834 |. Komernik Sądowy  Morgiewicz. 
Sosnowiec. dnia 12 października 10255. 


2 wóZkiem 
do sprzedania. 
Wiadomość ielelon 1.66. 

| ma EEZZK EPE 


4816 1 


dętki AOGWINIEA ( Sz? 


dia dorosłych. 
RY s ko 
Spizedają upieki i sksądy apieczne. 
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| knwice K mar e 


Nr. 237. 


Kupna i sprzedaż. 
| [0 groszy za wyraz. 
| amy u w 
Qm sprzedam otomane, koret- 


Xe, malerace. Somowiec, Kotla- 
tala 10, oficyna ll-gie piętro, nodwó- 


rze, 6-37 
Mele armany Trdine da wyko 
a" ru za gotówkę | ua raty So- 
snowiec Pogoń, ulica Nnwonogań- 
ska Nr 17 Br Antczak 
mie 
powodu wylazdu aklen „Woko. 
lanka" zaraz do sprzedania, Wol- 
A791-1 
Erich "m ść w Dabruwie TIom. 
Czei. skladajaca mię z pieciu do- 
mów, ogrodu | grunta leden wórę w 
całości luh czętciowa da aprzedania 
mledroga; dla nabywców  mienskania 
wolne, Wiadomość kancelaria Natarjd- 
sza w Bedzinie. 34-2 


To 'etrowy dom ui. Wyaaka ar 3 

da sprzedania za zł. 12,000 ewent. 

odstapię nalowe tegoż xa al. €000 

„Wiadomość: ul. 3-g0 Mala 23 u Hele 
ny Wolnej vis a vis kościółka 
6133-2 

Rone Ta morgaw nem criwedw 

Olkusz, Ząbkowice, Czeladź, Ofer- 

1y „łakra” dla Lembicza, 


619 


Posady i prace. 
Zaafiarowane 10 groszy za wyraz. 
| em = zorza . 


fNddamy zastępstwo podrokującemu 
NU na Województwo ARZTNRORE 
ty, z podaniem firm, klóce są repre: 
zentawane, nadsyłać Biuro Oglosteń 
Hiawskiago, Sosnowiec pod „Dodat- 
kowy dochód* 6032-2 
udręczne nanienki do nauki potrze” 
bne Wytwórnia pantotli zakopiań 
skich. Aleja 12 parter. 126 


Lokale, 

10 groszy za wyraz 
| TEE e y 
potrrebny pokój solidnie umeblowa- 


ny możliwie z niekrępującam wej- 
ściem w centrum miasta lub oki 


ul. Aleji Cena obojętna Zi osz 

klerować do Adm alatracie ou Ro 

pod „555 saż2 [ole 

[Pookie ooroj £ tochniq E +. 
a oddz elnem wejściem, Zgłomzenij |Ù 

do „łakry” oud „kawaler 28° G884-| (ioti 


W pokojć, kuchnia (domek w O- 
rodku) udreimantowace, Pokój z 
kuchnią wynajmę. Doktór Löwenstein 
Zawiercie. 6030-3 
M zee e 3 pokoje aTFucnaią W 
Królewskiej Hucie(i SI (w en- 
trum) z mediami natychmiast do od 
staoienia Oferty puj 4,253 da ekspe 
dye! 6024 


kjurój 2 kutnuią au wynśjęcia, „o: |] 
A anowiec, Piłsudzkiego 55. ' 6903 m$ 
w 

E na A 

Bası 
i Różne. Uaw 
10 groszy za wyraz. Seas 

O E 
woła 
tenografji wyucza wazysikich beg- dęda 
Błatnia, listownie: Instytut Steno igg 
' 


araficeny, Warszawa, Mokutowska 3 
6348-18 Ni. 


Uczeń szkoy iechnTcznej. Kursu atat 
lll-go, w Sosnowcu poszukuje ka | tag, 
repetycji w zakresie wześcu klas | digg, 

szkoly średniej za odpowiedmą opla- 
tą. Zeloszenia do „iakty” dia „Kore: | 9908 
petvtora”. 6906.1 Mac 
Mie 


Renard" Heleny Maz arskiej na 
a osoby Zwrócić ra wynagrodzeniem 
Wawel 3. 6016 

wystawca |am Widawski, zlęce” 
mie A Kucharskiego, wystawiony W 
Sosnowcu dnia ¿0X.1924. Protesi 


sporządzony dnia 15 stycznia 1925 £ | 
Takawy umeważnia się 6737 Ri d: 
! zm 
Zgubione dokumenty. uż 
10 groszy za wyraz | 
n | Ojj 


©Qtraszewski Mordka zzubil kaiążecz* 
O ię kasy chorych, wydaną priet 
Puwiatową Kasę Chorych w Sosno” 
WC... 7 
D>aidys józef zgubił karig rojastrf 
cginą beztchucia, wydana prze! 
Urząd Puśredniciwa Pracy w Sosa0* 
wcu 1 mos ważne dokumenty: 


0879-1 
Koma Tero zęubii umate ree CA 
skową, wydaną przez: Pau 5% 
snowlec. 6553 
© kradziono książeczkę wojskowi" 
<= wydaną przez rKU nomnowiec M 
uug szlamy RaDinowicza. 67244 "JJ 
ECS jaa zgubi Diet na DI 
ma ieremie Kwasaiaw, wydbaz 
przez Starostwo Będziasku _ 63127 
Za Wiaayaaw zgudu izy mad 


iuwerową, wydaną przez SU 
mA 


(EE 


EEA, 


eE 


F. 


dza ni i, 


EEF, 


A tiam niójntia zguu aaas) 
Än wujskuwą, wydaną prre 
Sosnowiec. 

pi 


sio 


